
2 5  m a ja  m ie s z k a ń c y  z d e c y d u ją  o  r u c h u  n a  r y n k u  w  J a r o c in ie
0  referendum, które może zm ienić życie Jarociniaków czytaj na str. 2
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KOM ENTARZ

Dziesięć
referendalnych refleksji

PIOTR
PIOTROW ICZ
Prezes Południowej Oficyny Wydawniczej

To będzie pierwsze referendum gminne w  najnow­
szej h is to rii Jarocina. Rada M iejska uznała, że w arto 
zapytać W S ZY S TK IC H  mieszkańców gm iny o zdanie 
na temat ruchu samochodowego na rynku i przyszłości 
śródmieścia. Od strony prawnej nie ma ju ż  żadnych 
przeszkód, żeby takie głosowanie się odbyło.

Z godn ie  z ustawą o referendum  loka lnym , to  
Rada M ie jska Jarocina ma przeprowadzić kam pa­
nię referendalną, czyli cykl przedsięwzięć in fo rm u ­
jących o m eritum  sprawy. C hodzi o to , żeby każdy

m ógł w  sposób św iadom y podjąć decyzję. Czekam 
na propozycje radnych, na nowoczesną, precyzyjną 
i p ro fes jona lną akcję wyjaśniającą p rzedm io t refe­
rendum  i jego znaczenia dla gm iny Jarocin. Bez tego 
cale to  referendum nie będzie nic warte. W ielka w  tym 
w szystkim  ro la  przewodniczącej rady Lechosław y 
Dębskiej. Czy udźwignie ten ciężar? Czy starczy je j 
determ inacji? G dy przypom inam  sobie, co m ów iła  
o ruchu na rynku, w ia ra  m oja  w ystaw iona jest na 
wielką próbę.

N ie mniej ważna od odpow iedzi na pytania, które 
znajdą się na karcie do glosowania, jest frekwencja, 
bo wynik referendum będzie wiążący dla w ładz w y­
konawczych ty lko  wtedy, gdy przekroczy ona 30% 
upraw nionych do glosowania.

Dlaczego to  referendum jest tak ważne dla gm iny 
Jarocin? D latego, że istnieje k ilka  fundam entalnych 
powodów, d la  których nie w o lno  unikać odpow iedzi 
na dość proste pytania referendalne.

► Po p ie rw sze . Referendum  

określa na jw ażn ie jsze k ie runk i 
rozw oju , op ie ra jąc  je  o je d y ­
ną w artość, k tóre j n ie m ają
w  Polsce inne  m iasta  w ie lkości 
Jaroc ina. Ba, n ie ma je j n ik t.
0  fe s tiw a l rockowy, m arkę po ­
w szechn ie  rozpoznaw alną , nie 
w ym aga jącą  w ie lk ie j p rom ocji 
w  zakresie p rzeb ic ia  się do św ia ­
dom ości innych  ludzi w  Polsce, 
ale po trzebu jącą  szeregu przed­
s ięw zięć pokazu jących , że je s t to  
m arka n iecodzienna, n iespo tyka­
na, n iosąca za sobą n iebana lne  
i n iekonw enc jona lne  treśc i.

► Po szóste. Referendum  może 

doprow adz ić  do tego, że w a rto  
będzie z jechać z o bw odn icy  do 
Jarocina, a nie o m ija ć  m iasto  
szerokim  tuk iem . Razem z ty m i, 
którzy p rzy jadą , przy jadą  ich

. p ieniądze. Z pew nośc ią  tą  w a r­
tośc ią  nie będzie m oż liw ość pod­
jechan ia  sam ochodem  pod drzw i 
sk lepu , na p rzyk ład  z bu tam i.

► Po d rug ie . Referendum  pozy­

c jonu je  gm inę  Jarocin. W  przy­
padku, gdy zw ycięży opcja 
przyw rócen ia  ruchu na rynek 
- w  pozycji zaścianka za trzy­
m anego w  rozw oju na poziom ie 
sprzed k ilkudz ies ięc iu  lat, w y ­
k lucza jąc perspektyw y in te n ­
syw nego rozw oju. W  przypadku 
p rzec iw nym  - o tw ie ra ją c  szansę 
na dynam iczne , nowoczesne, 
pe rspektyw iczne  rozw iązan ia , 
kreu jące Jarocin  na now ocze­
sne, godne naśladow an ia  m iasto  
i gm inę .

► Po s iódm e. Referendum , 

w  p rzypadku postaw ien ia  przez 
m ieszkańców  na in tensyw ną  
i now oczesną przebudow ę, może 
w ygenerow ać oko ło  dw ustu  no­
w ych  m ie jsc  pracy w  perspekty­
w ie  k ilku  na jb liższych  la t. W arto 
o tym  pam ię tać.

► Po trzec ie . Referendum  daje 

szansę na znaczne środk i po­
chodzące spoza budżetu gm iny, 
przeznaczone na rew ita lizac ję  
śródm ieścia . We w szystk ich  
dostępnych  dziś dokum entach  
m ów i się, że p ien iądze tak ie  nie 
będą przeznaczone na w p ro w a ­
dzanie sam ochodów  do cen trów  
m iast, a le w ręcz p rzec iw n ie , na 
ich e lim in o w an ie  z tych  obsza­
rów. W ażny je s t świeży, pom ysł. 
Taki, którego jeszcze nie było.

► Po czw a rte . O czyw iśc ie  może 

okazać się, że w iększość m iesz­
kańców  chce ruchu na rynku. 
W ażne, aby c i, k tó rzy  ta k  zdecy­
du ją , m ie li św iadom ość konse­
kw enc ji sw o je j decyzji.

► Po ósm e. R ew ita lizac ja  ś ród ­

m ieścia  nie m usi oznaczać, że 
jak ieś  inne inw estyc je  w  gm in ie  
nie będą w ykonane, że m iesz­
kańcy różnych je j części na tym  
stracą. P rzeciwnie. Przecież na­
w e t dośw iadczen ia  h is to ryczne  
pokazują, że pow odzenie  cen­
tru m  da je  szanse pozosta łym .

► Po d z ie w ią te . G łośne krzyki 

nie pow inny  zastępow ać w yw a ­
żonej, m ery to ryczne j i k u ltu ra l­
nej debaty  referenda lne j. N ie da 
się zakrzyczeć przyszłości. N ic  to  
nie daje.

► Po p ią te . Referendum  może 

stać się szansą d la  m łodego 
poko lenia. To szansa rozw oju  
in te lek tua lnego  i em ocjona lne ­
go, w reszcie nadzieja na dobrą 
pracę. W szystko zależy od tego, 
czy m łodz i ludzie  pó jdą  g łoso­
w ać i pokażą sw ą  w o lę  udzia łu  
w  budow an iu  nowoczesnego 
Jarocina . Takiego, że aż dech 
zapiera, a nie kojarzonego z s ie r­
m iężnym i d rew n ianym i budkam i 
ja rm a rczn ym i. Dzieje sprzed 
stu la t p ow inn iśm y pokazyw ać 
w  skansenach i m uzeach.

► Po dz ies ią te . W arto  m ieć m a­

rzenia. I de te rm inac ję . I ce l. Cóż 
w a rte  je s t życie bez marzeń?

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  O K A ...

J e s t k o re k  c zy  g o  n ie  m a ?

Jeden z uczestn ików  zebrania na osied lu  1 0 0 0 -le c ia  w  Jaro­
c in ie  w n ioskow a ł, żeby na u l. Św. Ducha za ins ta low ać m uldy, 

ponieważ kierow cy jeżdżą po 7 0 -8 0  km  na godzinę i s tw arza ją  
n iebezpieczeństw o. - Ja k  ko rek  s to i o d  w ieży c iśn ie ń , to ja k  
m ożna ta k  je ź d z ić ?  Trochę in te lig e n c ji,  pan ie , w  s tosunku  do  
kierow ców . N ie ch  p an  b z d u r n ie  o p ow iada ! - odpow iedz ia ł 
m u starszy m ężczyzna.

B u r m is tr z  z a t r u d n ia  k o m o r n ik a . . .

W  tra k c ie  zeb ran ia  w ie jsk ie g o  so łe c tw a  K ościuszki (d a w n ie j os ied la ), 
k tóre  odbyw a ło  się w  Ja roc ińsk im  Ośrodku Kultury, bu rm is trz  S tan is ław  
M artuza lsk i odebra ł te le fon  i pop ros ił o ko n tak t w ieczorem . P o in fo rm ow ał 
je d n a k  pozosta łe  osoby siedzące w  pob liżu , że zam ierza za tru d n ić  kom or­
n ika . - A le  w  sp raw ie  d łu g ó w  p ryw a tn ych  czy gm inn ych ?  - do p y tyw a li się 
w ice b u rm is trz  Hanna Szatkowska i radny Jerzy W alczak. - M o i p ry w a tn i 
w ie rzyc ie le ... - zaczął z uśm iechem  b u rm is trz . - N ie  żyją. A ta k  serio, to 
o s ta tn io  ic h  n ie  w idu ję . A to by  znaczyło , że a lbo  za g in ę li, a lbo  u m a rli.

R z e c z n ic z k a  p o lic j i  za  k a r t k a m i  
ś w ią te c z n y m i

Na spo tkan iu  w  ja roc ińsk ie j b ib lio tece  pośw ięconem u bezpie­
czeństwu w  internecie rzeczniczka ja rocińskiej po lic ji Agnieszka 
Zaw orska m ów iła  trochę  z ża lem  o tym , że ludzie  w ysy ła ją  
coraz m n ie j ka rtek  św ią tecznych . - Ł a tw ie j nap isać  sm s-a, 
wystać m a ila . P a m ię ta jm y  o te j trad yc ji, zostaw m y sob ie  coś 
na tu ra ln e g o  - n am aw ia ła . - K artkę  zawsze m ożna w łożyć za 
szybę, fa jn ie  s ię  p a m ię ta . W  in te rn e c ie , n ieste ty , p o  ja k im ś  
czasie  kasujem y, n ie  zosta je  nam  n ic  z tego. (a k t)

o d  u r o d z e n ia

Z enon W o jc ie c h o w s k i zn a n y  je s t 
ze sw ych  w ąsów. Sam  je d n a k  dość 
n ieśm ia ło  w yp o w ia d a  się na ich te ­
m at. - Pow iedzia łbym , że je  m am  o d  
urodzen ia , a le  ś m ia lib y  się, że s ię  
z w ąsam i u ro d z iłe m  - m ów i. Prawie 
n igdy ich  nie g o lił - ty lko  z obow iąz­
ku, w  w ojsku. Czy chodzi do fryzjera, 
czy też sam je sobie zakręca w  fan ta ­
zy jny sposób, n iczym  Zagłoba? - To 
je s t  ta je m n ica  użytkow n ika  - śm ieje 
się. - Kiedyś m ia łe m  n a w e t b rodę , 
a le  ją  zgo liłem .

. . .a  w ic e b u r m is t r z  d o  p r o w a d z e n ia  
fa c e b o o k 'a

Kolejna przerw a w yn ika jąca  z konieczności przygotow ania kartek do głoso­
w an ia , spow odow ała , że w ładze gm iny  Jarocin za in teresow ały się tym , że 
Robert Kaźm ierczak cały czas korzysta z laptopa. Mąż pani w iceburm is trz  
zasugerował, że radny prow adzi relację z zebrania na bieżąco. - P olsat był, 
TVN - byt, Telewizja Polska była. To jeszcze  ty lko te lew iz ja  Trwam m us i p rzy ­
je c h a ć  - w y licza ł M iko ła j Kostka. - / m oskiew ska „P ra w d a "  - doda ł burm istrz  
S tan is ław  M artuza lsk i. - A wiesz M iko ła j, że żeby obe jrzeć zd ję c ie  p ro filo w e  
na facebook'u, to  m usisz ob róc ić  lap topa  w bok? - s tw ierdz iła  w iceburm is trz  
Hanna Szatkowska. Kostka odpow iedz ia ł, że w  pracy nie korzysta z facebo- 
oka. - Z apom n ia ło  m i się, że ty w p ra cy  n ie  w chodzisz na fe jsa. Ty m asz 
lu d z i w yna ję tych  do p row adzen ia  facebook'a  - podsum ow ała  Szatkowska.

http://www.jarocinska.pl
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K ła d k a , o g r ó d k i, fo n ta n n a  c z y  p a rk in g ?  e B S S S S
tow anych  przez firm ę  A tr iu m  je s t ko m ­
p leksow a p rzebudow a  u lic  d o ch od zą ­
cych do rynku  i rew ita lizac ja  samej płyty. 
Z ap lanow ano  m iędzy in n ym i fontannę, 
le tn ie  ogródk i, a także nasadzenie nowej 
z ie len i w  cen trum  i u tw orzen ie  tam  tras 
spacerow ych . Ic h  częścią  je s t k ła d ka  
łącząca starówkę z park iem . O sobnym  
elem entem  m ają  być odbyw ające się cy­
k liczn ie  im p rezy  np. ja rm a rk i. Z godn ie  
z za p o w ie d z ia m i, spec ja liśc i n ie  u ję li 
w  koncepcji p roponow anej przez w ładze 
m iasta , a oczekiwanej przez w łaśc ic ie li 
sk lepów  w  cen trum , po m ys łu  częścio­
wego prze jazdu  przez rynek. - Jest ona  
osobnym elementem i  będzie również p re ­
zentowana na spotkaniach przez p ro jek­
tanta  - zapew nia  w icebu rm is trz  M ik o ła j 
K ostka . G m in a  p rzyg o to w a ła  specjalną 
ank ie tę , k tó ra  m a  być ro zd a w a n a  na 
zebran iach. Pierwsze spotkan ie  konsu l­
tacyjne odbędzie się 30 kw ie tn ia . W ięcej 

g o  re w ita liz a c ji w  ko le jnych  w ydan iach  
|  G azety Jarocińskie j.
a  (n b a )

► REFERENDUM GMINNE W  JAROCINIE

Zdecyduj o przyszłości 
serca miasta

NO W E M IA STO

Podpaski i szmaty kosztują 
100 tysięcy złotych. P lącą wszyscy

N ie  b u rm is trz , n ie  sk lep ika­
rze, radn i czy loka lna  po lityka , ale 
m ieszkańcy Ja ro c in a  zdecydu ją  
o przyszłości rynku i Starego M ia ­
sta. 25 m aja w raz z eurow yboram i 
odbędzie się referendum  gm inne.

W  u b ie g łą  środę w  d z ie n n i­
k u  U rz ę d o w y m  W o je w ó d z tw a  
W ie lko p o lsk ie g o  o p u b lik o w a n o  
uchw ałę R ady M ie jsk ie j w  Ja ro ­
c in ie  w  spraw ie p rzeprow adzenia  
re fe rendum  gm innego  d o tyczą ­
cego d z ia ła ń  m a jących  na ce lu  
rew ita lizac ję  ja roc ińsk ieg o  rynku  
i  cen trum  m iasta . N a d z ó r p ra w ­
ny  w o jew ody nie p o d z ie lił obaw  
b u rm is trz a  i  p ro b le m ó w  n a tu ry  
o rg a n iza cy jn e j, k tó re  w cześn ie j 
p o d n o s ili u rzędn icy. To oznacza, 
że 25 m aja, podczas eu row ybo-

rów , m ieszkańcy g m iny  będą m o ­
g li w z ią ć  u d z ia ł w  re fe rendum . 
W  każdym  o b w odz ie  p racow ać 
b ę d ą  d w ie  k o m is je  w yb o rcze . 
Ja roc in iacy  w ypow iedzą  się, czy 
p o p ie ra ją  po m ys ł p rze jazdu  sa­
m ochodów  przez ja roc ińsk i rynek 
i czy chcą, b y  m iasto  p rzys tąp iło  
d o  re w ita l iz a c ji c e n tru m  - ta k i 
p ro g ra m  g m ina  m a  ju ż  o p ra co ­
wany. Pom ysłodawcy referendum  
podkreśla ją , że je ś li dopisze fre ­
kwencja, będzie to  pierwsze tego 
typ u  badanie  o p in ii,  k tó re  może 
ostatecznie przesądzić o  przyszło­
ści ścisłego cen trum  m iasta.

N a  p rzestrzen i na jb liższych  
ty g o d n iu  ru szyć  m a  ka m p a n ia  
referendalna.

(n b a )

M ie szkań cy  b ęd ą  o d p o w ia d a li
na 2 p ytan ia
1. Czy jesteś za 
wprowadzeniem przejazdu 
samochodów przez jarociński 
Rynek i stworzeniem parkingu 
na Rynku?

2. Czy jesteś za
przeprowadzeniem przez gminę 
Jarocin rewitalizacji centrum 
miasta z wykorzystaniem marki 
festiwalu muzyki rockowej?

► KOTLIN

Skarg i na w ó jta , 
ściana Jana P aw ła  ii

N a dwie części podzielono naj­
b liższą sesję R ady G m in y  K o tlin . 
W  pierwszej radn i wysłuchają spra­
w ozdań z dz ia ła lności b ib lio tek i, 
szkół i ośrodka pom ocy społecznej. 
Zajm ą się regulaminem utrzymania 
czystości i porządku w  gm inie oraz 
uchw a łam i w  sprawie określenia 
w a run kó w  i try b u  finansow an ia  
rozw o ju  sportu  oraz zaciągnięcia 
kredytu długoterminowego. Rozpa­
trzą  rów nież dw ie skargi na w ójta .

W  części uroczyste j zap la n o ­
w ano  odsłon ięc ie  ściany pam ięci 
Jana Pawła I I  (g im naz jum ), zw ie­
dzanie wystawy o  Papieżu - Polaku 
(szkoła  podstaw ow a). M ło d z ie ż  
z g im naz jum  p rzygo tow a ła  p ro ­
g ram  s łow no-m uzyczny. Po sesji 
za p la n ow an o  z łożen ie  k w ia tó w  
po d  po m n ik ie m  Jana Paw ia I I.

P o s ie d z e n ie  o d b ę d z ie  się 
25 k w ie tn ia , p o czą te k  o  godz . 
11.00. (e ra )

100 tysięcy z ło tych  zaoszczędzi­
ła b y  g m ina  N ow e M ia s to  i m og łaby  
wydać na  w iele pożyteczniejszych za­
dań, gdyby m ieszkańcy nie zapychali 
kana lizac ji podpaskam i i  szm atam i.

- Wyrzucają popioły, szmaty, ja k  
się zab ija  ja k ie ś  p ta k i czy ryby, to  te 
wypatroszone części - m ó w i w ó jt  N o ­
wego M ia s ta , A leksander Podem ski.
- Ludzie wyrzucają zużyte środki higie­
niczne, podpaski do kanalizacji. Żadna  

pom pa nie je s t w  stanie tego przerzucić. 
Zdarza ją  się puszk i po  p iw ie, tłuszcze, 
plastikow e części od kostek WC.

P rzed  św ię ta m i p o  raz  ko le jn y  
zapchana zosta ła  jedna  z gm innych  
p rzepom pow n i. - Ja nie wiem, ja k  to 
przechodzi. Przecież w  łazience, ja k  się 
wyrzuci, to  pewne rzeczy nie przejdą, 
nie wiem, ja k  to je s t wrzucane, czy właz
je s t o tw ierany ? Może przez studzienkę = 
ludz ie  w rzucają... - za s ta na w ia  się s 

w ło d a rz  gm iny. - Rocznie 50 tys. z ł 
trzeba wydać z ra c ji tej, że kanalizacją  
p ły n ie  n ie  to, co trzeba, to  pod raża  
koszty przerobu ścieków. A leksander 
Podem ski w ylicza , że gdyby nie p ro ­
b lem y na p rzepom pow niach , gm ina  
zaoszczędzałaby roczn ie  ok. 100 ty ­
sięcy z ło ty c h , k tó re  m ożn a  b y ło b y  
w ydać na inne zadania.

Z a m ie szczo n e  zd jęc ie  z o s ta ło  
zrob ione  na  p rze pom pow n i na u lic y  
Leśnej w  Boguszynie. To je d n a k  nie 
znaczy, że a ku ra t ta m  jes t na jgorze j.
- Takie przypadki m am y  w  Komorzu,

POŻYCZKI
NIEBANKOWE
732 76 76 76
DAIGLOB FINANCE
SPŁAĆ INNE DROŻSZE POŻYCZKI
EMERYCI I RENCIŚCI BEZ OGRANICZENIA WIEKU
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To zdjęcie zostało zrobione na przepom pow ni na ulicy Leśnej w  Boguszynie

Nowym Mieście, Aleksandrowie. To, co 
w idać na zdjęciu, pow inno  tra fia ć  do 
po jem n ika  na odpady stałe, do kub ła  
na śmieci, a nie do kana lizac ji - m ów i 
w ó jt. N a  fo to g ra f ii ła tw o  rozpoznać 
naw in ię tą  fo lię , zużyte ś rodk i h ig ie ­
niczne. - To się dostaje  w  części me­
chaniczne pom py i  ona się blokuje. Jak  
wybije zabezpieczenie, to  pół.biedy. A le  
zdarza się, że pompa się przepali - m ów i 
A leksander Podem ski.

To, co się dzieje, wym aga codzien­
nego m on ito r in g u  i odb lokow yw an ia

O G Ł O S Z E N I A  ---------------

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach

G im n a z ja lis to ! C iekaw e zawody!
• TEC H N IK  LOGISTYK

• TEC H N IK  W ETERYNARII

• TECHNIK  ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU

•  TECHNIK  AGROBIZNESU

• TEC H N IK  TECHNOLOGII ŻYW NOŚCI

• TECHNIK  O RG AN IZACJI REKLAM Y

•  FOTOTECHNIK

PODANIA PRZYJMUJEMY W SEKRETARIACIE

p rzepom pow ni. N ap raw a  uszkodzo­
nych  u rząd ze ń  w iąże  się z d u ż y m i 
ko sz ta m i. - Gdyby n ie  to  wszystko, 
nie musielibyśmy dokładać do ścieków. 
A  dokładamy wszyscy, zarówno ci, którzy 
korzystają z kanalizacji, ja k  i  ci, którzy  
je j  nie m ają  podłączonej. Wszyscy za to 
płacim y - podkreśla w ó jt. - Oczywiście, 
można zamontować bardzo drogie, bar­
dzo wydajne pompy, które będą wszystko 
pom pow ać, a le wszystko pó jdz ie  na  
oczyszczalnię, k tó rą  nam  zasypie tym i 
śm ieciam i. (a k f)

http://www.jarocinska.pl
http://www.daiglob.pl
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► W IEŚCI KRYM INALNE ,  ►ZDERZENIE JEDNOŚLADU I AUTA OSOBOWEGO NA UL. WARCIANEJ W  JAROCINIE

Po pijaku  sp o w o d o w a ł 
kolizję, uciekł i zasnął
za k ie ro w n icą
J iM ia ł  3 p ro m ile . Jechał busem  i zaha­

czy ł p o ja zd  ja d ą c y  z nap rzec iw ka . N ie  
za trz y m a ł się. W je ch a ł na te ren  posesji 
i  zasną ł za k ie ro w n icą .

O  p ija n y m  k ie ro w cy  p o w ia d o m iła  
średzkiego  d yżu rnego  k ie ru jąca  op lem  
fron te ra . Z  re lac ji zgłaszającej w yn ika ło , 
że ja d ą c y  busem  przez S zyp łó w  (gm . 
N ow e  M ia s to )  z je ch a ł na p rze c iw le g ły  
pas je z d n i, za h aczy ł o je j  a u to  i u rw a ł 
lus te rko .

- Jadący fo rd e m  tra n s ite m  n ie  za­
trzym a ł się, nawet n ie  zaham ow a ł ty lko  
odjechał. P o lic jan c i u s ta lili, że w jecha ł 
na teren posesji po łożonej nieopodal. Gdy 
m un d u ro w i weszli na podw órze i  spraw ­
d z ili husa, okaza ło  się, że za k ie row nicą  
p o ja zd u  śp i p ija n y  k ie row ca  - o p is u je  
sierż. sztab. Agnieszka Zaw orska, rzecz­
n ik  p rasow y K o m e n d y  P ow ia to w e j P o ­
l ic j i  w  Ja roc in ie . 28 -la te k  z C hw a lę c in a  
m ia ł 3 p ro m ile  a lk o h o lu  w  o rg a n izm ie . 
Teraz o d p o w ie  p rzed  sądem  za ja zd ę  
p o d  w p ływ e m  a lk o h o lu , za s p o w o d o ­
w a n ia  zd a rze n ia  d ro g o w e g o  i ucieczkę 
z m ie jsca  kraksy.

O krad ł pracodaw cęJ 2 8 -la te k  z p o w ia tu  średzk iego  m ia ł 
okraść sw ojego b y ło  pracodaw cę z W o- 
lic y  K o z ie j (gm . N ow e  M ia s to ) .  - Z a - 
n iepoko jony w łaśc ic ie l f irm y  zg łos ił p o ­
lic ja n to m , że o k ra d z io n o  je g o  zakład . 
Z  je g o  przedsięb io rstw a  w  niew yjaśn io ­
nych okolicznościach zn iknę ło  c iśn ien io ­
we urządzenie m yjące - w y ja śn ia  sierż. 
sz tab . E d y ta  K w ie tn ie w s k a , rze c z n ik  
p ra so w y  K o m e n d y  P o w ia to w e j P o lic ji 
w  Ś rodzie  W lkp . P rzedsięb iorca w ycen ił 

s tra ty  na 8 tys. z ł.
S redzcy k ry m in a ln i u s ta lili sprawcę 

k ra d z ie ż y , k tó ry m  o k a z a ł się 2 8 - le t-  
n i m ie szka n ie c  p o w ia tu  ś rem sk ie g o . 
M ę żczyzn a  p ra c o w a ł k iedyś d o ryw czo  
w  te j f irm ie .  2 8 -la te k  u s łysza ł z a rz u t 
kradzieży. G ro z i m u  d o  5 la t w ięz ien ia .

(e ra )

Wróciła na miejsce wypadku z mężem
J K ie ru ją c a  r e n a u l t  m e g a n e  p o  z d e rz e n iu  z  m o to ro w e re m  o d je c h a ła  z m ie js c a  k raksy . P o  g o d z in ie  
w ró c iła  z  m ę ż e m  i z g ło s i ła  się  d o  p o lic ja n tó w .

> JAROCIN

Jarocińskatiipnipi POD NASZYMŁUI IIICJ PATRONATEM

18 d ru żyn  zagra  w  I  T u rn ie ju  K las 
P o lic y jn y c h  W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o l­
skiego im . Jana K ub iaka . Z m agan ia  są 
o rgan izow ane w  zw iązku  z obchodam i 
D n ia  P am ięci O fia r  Z b ro d n i K a tyńskie j. 
M ło d z ie ż  będzie ryw a lizo w a ła  na torze 
p rzeszkód , w  rzu c ie  g ra n a te m , skoku 
w  da l i w  strze lan iu  z w ia trów k i.

T u rn ie j odbędzie  się 24 kw ie tn ia  na 
terenie Z S P  n r 2 w  Jarocin ie , początek 
o  godz. 10.00.

P rzy jazd  za p o w ie d z ia ł k o m e n d a n t. 
w o jew ódzk i insp. R a fa ł B a tkow ski.

(e ra )

Podczas zmagań zostanie przedstawiona 
sylwetka Jana Kubiaka, przedwojennego 
policjanta pochodzącego z Witaszyc. Kubiak 
uczestniczył m.in. w wojnie polsko-bol­
szewickiej. Następnie osiadł na terenie 
powiatu leszczyńskiego. W 1920 r. tra fił 
do miejscowej policji. 8 lat później został 
komendantem posterunku policji w Jaroci­
nie. Kiedy utworzono komendę powiatową, 
pełnił funkcję zastępcy komendanta. Został 
zamordowany w Kalinie (obecnie Twer).

W ypadek w ydarzy ł się w  czwartek w ie ­
czorem  na skrzyżow aniu ul. W arcianej i F o l­
warcznej w  Jarocin ie. - Doszło do zderzenia 
motoroweru jadącego od strony Roszkowa ze 
skręcającym  w  tę samą drogę renault megane 
poruszającym się od strony ul. Warcianej - in ­
fo rm u je  sierż. sztab. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasow y K om endy Pow iatow ej Po­
lic ji w  Jarocinie. 16-latek jadący jednośladem  
tra fił do  szpita la  z urazem  lewego kolana.

K ie ru jąca  po jazdem  o d d a liła  się z m ie j­
sca zdarzenia. - Wysiadła z samochodu i  za­
pyta ła się: „  Czy wszystko w porządku Krzyk­
nąłem, że m a dzwonić p o  pogotowie, a ona  
wsiadła i  odjechała - re lac jonow a ł pasażer 
m o to ro w e ru . 46 -le tn ia  m ieszkanka Ruska 
w ró c iła  z mężem na m iejsce kraksy po  go ­
dzin ie od  zdarzenia. T łum aczy ła  funkc jona ­
riuszom , że by ła  w  szokiu O boje  k ie ru jący 
b y li trzeźw i.
P o lic ja  usta la, k to  b y ł sprawcą w ypadku.

(era)

I

Trzech robotników jech ało  „n a p ace”
Nie dość, że wmontowano dodatkowe 

siedzenie w  kabinie, to  jeszcze pasażerów 
przewożono na skrzyni ładunkowej.

We wtorek na ul. Jarocińskiej w  Żerko­
wie policjanci zatrzymali do kontro li forda 
transita . W  dwuosobowej kabinie auta 
podróżowało trzech mężczyzn. -Podczas 
sprawdzania zawartości tzw. „p a k i”, poza 
sprzętem budowlanym i  narzędziam ifunk­
cjonariusze ujawnili kolejnych 3pasażerów. 
Jak się okazało, pojazd przystosowany do 
przewozu dwóch osób w iózł ich sześciu. 
Pasażerowie umieszczeni w  części zała­
dunkowej samochodu siedzieli pomiędzy 
narzędziami, maszynami i  innym drobnym  
sprzętem m urarskim  - m ów i sierż. sztab. 
Agnieszka Zaworska, rzecznik prasowy 
K om endy Powiatowej P o lic ji w  Jaroci­
nie. „N a  pace”  jecha li robo tn icy  w  w ieku 
od 16 do 60 la t z gm in  Jarocin, K o tlin  
i Żerków. N ie  b y li o n i w  żaden sposób 

zabezpieczeni.
3 3-letni kierowca został ukarany man­

datem w  wysokości 400 zł, dostał również 
4 p u nk ty  karne. D oda tkow o  po lic janc i 
zatrzymali dowód rejestracyjny samocho­
du, bo  w  kabinie pojazdu zam ontow ano 
dodatkowe siedzenie.

(era)

► DWA ODWOŁANIA OD WYROKU W  SPRAWIE ŚMIERTELNEGO 

WYPADKU POD WPŁYWEM ALKOHOLU

Prokuratora: Rażąco łagodna kara 
Adwokat: Apelacja graniczyłaby z cudem
>  P ię c iu  la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i d o m a g a  się ja ro c iń s k a  p r o k u ra tu ra  
d la  p i ja n e g o  s p ra w c y  ś m ie r te ln e g o  w y p a d k u . A d w o k a t  s k a z a n e g o  
a p e lu je  o  z ła g o d z e n ie  kary .

Chodzi o lutowy wyrok Sądu 
Rejonowego w  Jarocinie. 20-let- 
n i K a ro l R. z Chwalęcina (gm. 
N ow e M ia s to )  zosta ł skazany 
na 3 lata i 4 miesiące za spowo­
dowanie śmiertelnego wypadku 
we wrześniu ubiegłego roku na 
drodze Tarce - W ilkow yja . Jak 
ustaliła prokuratura, 19-letni wte­
dy K a ro l R. wsiadł za kierownicę 
renau lt 19, m ając od  1 do  1,2 
p rom ila  alkoholu. W jechał w  łuk 
drog i z prędkością przekraczają­
ca 130 km /h. Z jechał na prawe 
pobocze, stracił panowanie nad 
pojazdem  i uderzył w  przydroż­
ne drzewo. Z g in ą ł jego  kolega 
- 19-letni Patryk z Szypłowa.

W yrok zaskarżyła jarocińska 
prokuratura. - Zarzucono rażącą

niewspólmiemość kary polegającą 
na wymierzeniu ka ry  w  dolnym  
wymiarze - m ów i Janusz Walczak, 
zastępca prokuratora  okręgowe­
go w  O strow ie  W ie lkopolskim . 
P rokuratura  podtrzym uje  swoje 
żądania z lutego i domaga się 
5 la t w ięzienia. - Jednocześnie 
wnioskowane je s t orzeczenie za­
kazu prowadzenia pojazdów me­
chanicznych iw  zawsze - inform uje 
prokurator.

O d  orzeczenia ja roc ińsk ie ­
go sądu o d w o ła ł się rów n ież  
adw okat skazanego K a ro la  R. 
O b ro ń ca  p ro p o n u je , aby Sąd 
O k rę g o w y  w  K a lis z u  o rz e k ł 
karę 2 la t pozbaw ienia  w o ln o ­
ści z warunkowym  zawieszeniem 
je j wykonania. - Graniczyłoby to

z cudem, żeby ta apelacja się udała. 
M oim  obrończym obowiązkiem jest 
doprowadzenie sprawy do takiego 
stanu, w  którym  wszystkie możli­
wości obrony są wyczerpane. Tego 
wymaga ode m nie p raw o o ad­
wokaturze - m ów i Przem ysław  
Gulcz, adwokat 20-latka. Dodaje, 
że rozum ie rodz iców  nieżyjące­
go chłopca, k tó rzy  uważają, że 
w yrok jest zbyt łagodny.

- Najgorsze co może być, to 
ja k  on dostanie karę w  zawiesze­
n iu  - obaw ia się Leszek Potoc­
k i, o jciec nieżyjącego Patryka.
- Jeżeli jes t wypadek drogowy, to 

jes t ja k ie ś  zrządzenie losu, a on 
wsiadł do samochodu i  był pijany, 
i  zdecydował się zabrać pasażera
- rozpam iętuje mężczyzna, (era)

I

i
i
I

M o to c y k lis ta  w  szp ita lu , dw a 
ro zb ite  po ja zd y  - to  sku tk i kraksy, 
do  k tó re j dosz ło  w  środę w  W ilczy.

Jak usta liła  po lic ja , m otocyk lis ta  
zatrzym ał się na praw ym  pasie drogi, 
b o  zam ierza ł zaw rócić . W ykonanie  
tego m anew ru chcia l m u  u m o ż liw ić  
k ieru jący volkswagencm  vento, k tó ry  
p rzyh a m o w a ł swoje au to . - Jadący 

ja k o  trzeci m lkswagen golfem. 22-letni

mieszkaniec gminy, uderzył w  stojącego 
vento  w w yn iku  p rzepchn ięc ia  re n ­
to do p rzodu ten uderzył w  m otocykl 
- op isu je  sierż. sztab. Agnieszka Z a ­
w orska, rzeczn ik p rasow y K om edy 
P ow ia tow e j P o lic ji w  Jarocin ie .

M o to c y k lis ta  w p a d l d o  row u . 
33-la tek z gm iny  Jarocin , jadący je d ­
nośladem , ze z łam aną  ręką tra f i ł do  
szp ita la  w  Jarocin ie . (e ra )
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Ponad 3  godziny

10 pa le t p iw a  bute lkow ego w y- 
p a d to  z c ię ż a ró w k i na k ra jo w ą  
„1 1 ”  w  W yszkach.

Jak u s ta li ła  p o lic ja , 4 5 - le tn i 
m ieszkaniec M yszkow ie  źle zabez­

p ieczy ł ła d u n ek  na naczepie  c ię ­
ża row ego  da fa . N a  lu k u  kra jow e j 
„  11 ”  w  W yszkach  w y p a d ło  o ko ło  
200 skrzynek z ło c is te g o  n a p o ju .

S trażacy  p o n a d  trz y  g o d z in y

z b ie ra li  z je z d n i p o ro z rz u c a n e  
p o je m n ik i i s z k ło . C a le  b u te lk i 
„ b ro w a ru ”  z a b ie ra li m ieszkańcy 
w io sk i.

(e ra )

► NOWE MIASTO

R o z b i e r a j ą  

p r z ę s ł a  n a  m o ś c i e

T rw a ko le jna  napraw a m ostu  
w  N o w ym  M ieście.

- W  te j c h w ili rem o n tu je m y  
p ie rw szą  po łow ę m ostu. W ym ie­
n iam y nawierzchnię - chodnik i  płyty 
pomostu. Realizujemy to etapowo 
- m ó w i k ie ro w n ik  budow y, Ig o r  
Skabara, z sopockiej f irm y  „M o s t”  
p ro w a d zą ce j ro b o ty . - Pierwszy  
etap obejmuje wym ianę na przęśle 
szóstym i  p ią tym  części niewyremon-

towanej i  przęsła jeden, dwa, trzy 
wyremontowane  w  odcinkach, po  
połowie, można powiedzieć w łaści­
wie - po  ćwiartce. Teraz rozbieramy 
przęsła jeden, dwa, trzy.

R em ont m a po trw ać do  sierp­
n ia . P raw dopodobn ie  w tedy ca ły  
ob iekt zostanie oddany d o  użytku 
i będzie p rze jezdny w  dw óch k ie ­
runkach.

(a k t)

IN T E R W E N C J A

M a s z  p ro b le m , p y ta n ie ?  
P o trz e b u je s z  p o m o c y  d z ie n n ik a rz a ?  
D z w o ń . . .

(6 2 )  3 3 2  2 0  3 3

Łabędzie pływają po łąkach
Rzeka O b ra  nie m ieści się 

w  korycie i za lewa łą k i w  g m i­
nie Jaraczewo. N a jgo rze j sy­
tuac ja  w yg ląda  w  C erekw icy  
N o w e j. Tam  w o d y  je s t  ta k  
dużo , że sw obodn ie  p ływ a ją  
po niej łabędzie. - N ic  tu  nie było 
w  ostatnich latach robione, a n i 
wykaszane, a n i tym bardziej od- 
mulane. I  ta k i efekt je s t - m ów i 
so łtys M a re k  W ierte lak.

O strow ski oddz ia ł W ie lko­

po lsk iego Z arzą d u  M e lio ra c ji 
i Urządzeń W odnych in fo rm u ­
je , że o s ta tn ie  prace na tym  
o d c in k u  O b ry  b y ły  p ro w a ­
dzone w  2012 roku  i  po lega ły 
na w yko sze n iu  p o ro s tó w  ze 
skarp. N astępna konserwacja 
je s t p rz e w id z ia n a  na d ru g ie  
pó łrocze  tego roku . - Przyjęto 
do p lanu  wykoszenie porostów  
ze skarp z wygrabieniem, mecha­
niczne odmulenie cieku koparką

z rozplantowaniem  wydobytego 
urobku, tj. na  terenie wsi Cere- 
kw ica Nowa - Rusko, ręczne od­
m ulenie dna cieku  w  miejscach 
niedostępnych d la  sprzętu, od­
cinkowe umocnienie skarp rze­
k i opaską z kiszek faszynowych 
- p rzeds taw ia  h a rm o n o g ra m  
A dam  N ow ak, g łó w n y  specja­
lis ta  w  o s tro w s k im  o d d z ia le  
W Z M iU W .

(ig i)

N aw et łabędzie m ają problem , by odróżnić zalane łąki od stawu

JAROCIN ________ _

Uderzyli kuratora czy kurator ich uderzył?
1 P o lic ja  u s ta l i ła ,  że  16 - la te k  w ra z  ze  sw o im  k o le g ą  u d e rz a l i  k u r a to r a  s p o łe c z n e g o , p o  c z y m  p rz e w ró c ili  g o  n a  z ie m ię . M ę ż c z y z n a  
d o z n a ł  u r a z u  p ra w e g o  p r z e d ra m ie n ia .  Z  ko lei m a tk a  n ie le tn ie g o  o s k a rż a  k u r a to r a ,  że  u d e rz y ł i z rz u c i!  z ro w e ru  je j sy n a .

S p o łe c z n y  k u ra to r  są d o w y  p o w ia d o m ił 
po lic ję , że zosta ł p o tu rb o w a n y  przez swojego 
podopiecznego i jego  kolegę. D o  zdarzenia d o ­
sz ło  w  pon iedz ia łek  na os ied lu  T. K ośc iuszk i 
w  Jarocin ie . U rzędow y op iekun  szedł na w izytę 
d o  dw óch brac i: i4 -  i 16-latka. Rodzeństw o Ch. 

w raz z kolegą sta ło  na u licy. P o lic janc i us ta lili, 
że ku ra to r zosta ł zaatakow any przez starszego 
z braci i jego kolegę. - 16-latek wraz ze swoim towa­
rzyszem uderzyli mężczyznę, jeden z nich pociągnął 
go od  tylu i  przewrócił na ziemię. Sprawcy obrzucili 
mężczyznę też n iecenzuralnym i w ulgaryzm am i - 
in fo rm u je  sierż. sztab. A gn ieszka  Z aw orska , 
rzeczn ik prasow y K om endy Pow iatow ej P o lic ji 
w  Jarocin ie .

Lekarze s tw ie rdz ili u m ężczyzny u raz p ra ­
w ego p rze d ra m ie n ia . M ło d y c h  n a p a s tn ikó w  
za trzym ała  po lic ja . 16-la tek o raz jego  rów ieśnik 
Paweł D . usłyszeli za rzu ty  naruszenia n ie tyka l­

ności cielesnej ku ra to ra . O kaza ło  się, że D . b y ł 
poszukiwany przez policję , ponieważ sąd skiero­
w ał go do M łodzieżow ego Ó środka W ychow aw ­

czego w  Renicach. gdzie m ia ł się stawić w  piątek 
11 kw ietn ia.

W ersja n ie le tn ich
Z go ła  odm ienn ie  przebieg zdarzeń p rzed­

staw iają nie letn i. Z  ich relacji wynika, że ku ra to r 
podszedł do nich, kiedy stali na chodniku. - Zaczął 
rozm aw iać ze m ną i  m oim  bratem  - re lacjonuje 
starszy z b rac i C h. - Potem zada ł pytanie Paw­
łowi, ale ten nie chciat m u odpowiedzieć. K u ra ­
to r  uderzył go  w  twarz. Paweł spadł z roweru. Ja  
w  obronie odepchnąłem go od  Pawła, po tkną ł się 
i  wywrócił na ziem ię - kon tynuu je . Identyczn ie  
zajście op isu je  kolega rodzeństw a C h. i  Pawła 
D ., k tó ry  m ia ł je  obserwować z pobliskiego placu

zabaw. - K u ra to r uderzył go  (Paw ła - przyp. red.) 
w  twarz. Zaczą ł go szarpać i  uderzył go d rug i raz  
- opow iada  M a u iy c y  M .

M a tk a  D . p o in fo rm o w a ła  p isem nie  p ro ­
kura tu rę  o  zachow aniu  ku ra to ra . - Pan ku ra to r  
zrzuc ił go z roweru i  p rzyw a lił m u  w twarz. N ie  
życzę sobie, żeby pan ku ra to r b ił mojego syna. To 
nie zdarzyło się pierwszy raz. Już p o b ił mojego je d ­
nego młodszego syna w  m oim  mieszkaniu - opisuje 
K a ta rzyna  Szymczak.

W p ły w  p ism a  d o  ja roc ińsk ie j p ro k u ra tu ry  
po tw ie rdza , zastępca p ro ku ra to ra  okręgowego 
w  O strow ie  W ie lkopo lsk im . -  Prokurator Rejono­
wy' w  Jarocinie uznając, że opisane zdarzenie może 
co najwyżej wyczerpywać znam iona przestępstwa 
ściganego z oskarżenia prywatnego, przekazał je  
do sądu w Jarocin ie  - in fo rm u je  Janusz W alczak, 
zastępca p ro ku ra to ra  O kręgow ego w  O strow ie  
W ie lkopo lsk im . (era)

We wtorek policjanci zarzut kradzieży przedstawili 
młodszemu z braci Ch. Funkcjonariusze otrzymali 
zgłoszenie, że na terenie ogródków działkowych 
nieletni dokonuje kradzieży metalowych przęseł 
ogrodzenia. - Na miejsce jako pierwszy dojechał 
patrol ruchu drogowego. Na widok radiowozu 
chłopak zaczął uciekać, jednak po kilku m i­
nutach pieszego pościgu zosta i zatrzymany
- relacjonuje sierż. sztab. Agnieszka Zaworska, 
rzecznik prasowy Komendy Powiatowej Policji 
w Jarocinie. Funkcjonariusze zabezpieczyli na 
miejscu dwukołowy wózek oraz znajdujące się 
na nim lupy. Policjanci przewieźli 14-latka do 
komendy. - Nieletni sprawca kradzieży doko­
nał kilkanaście m inut po tym, ja k  opuścił salę 
sądową. Za je j dokonanie tra fi tam ponownie
- informuje rzeczniczka policji.

http://www.jarocinska.pl
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► KADROWA REWOLUCJA W  JAROCIŃSKIE

1 ,5  m in  z ł  za inw estow ał Z ak iad  
G ospoda rk i O d p ad a m i w  M ateuszew ie  
(g m . Ś re m ), g d z ie  p o w s ta ła  s ta c ja  

p rze ła d u n ko w a , k tó ra  je s t e lem entem  
in s ta la c ji m ech a n iczn o -b io lo g iczn e g o  
p rze tw a rzan ia  o d p ad ó w  kom una lnych .

IN T E R W E N C J A

Trzeba popraw iać 
po nowej maszynie

- Zwróćcie uwagę na te pobocza. Jak  
ja d ą  dwa au ta  na drodze z Brzostowa do  
Zalesia, to  jeden drugiego m us i przepu­
ścić, żeby się m og li m inąć. Bałagan je s t 
zostaw iony p o  ścince poboczy, w  ogóle 
ja k  to  wygląda ? Jak ktoś bierze pieniądze, 
niech robi to porządnie - dom aga się Jacek 
Kryszak, radny  gm iny  Jaraczewo.

W  ostatnich tygodniach Zarząd D róg  
Powiatowych w  Jarocinie prow adzi prace 
p rzy  ścince poboczy. To je d n a k  raczej 
szarpanie n iż  cięcie gałęzi, przez co efekt

► USŁYSZANE NA ZEBRANIU W  ŁU SZCZANO W IE__________________________________

B urm istrz Jarocina: Można nie szanować  
M artuzalskiego

Zebranie w  sprawie przeka­
zania 250 tys. zl z kasy gm iny 
na dokończenie niepublicznego 
gimnazjum w  Łuszczanowie nie 
p rzyn ios ło  żadnego rozstrzy­
gnięcia. D a ło  za to  przedsmak 
kam panijnej walk i, k tó ra  naj­
pewniej rozegra się w  nadcho­
dzących miesiącach między by­
łym  a aktualnym burmistrzem.

Obecny na spotkaniu Adam

- W  za k re s  in w e s ty c ji w eszło  m .in .  
zniwelowanie terenu, wyłożenie go kostką  
typu p o lb ru k , ogrodzenie, ośw ietlen ie, 
wykonanie drenażu i, co najistotniejsze, 
budowa ram py najazdow ej oraz m ontaż  
dwóch p ras do prasow ania odpadów wraz 
z czterem a k o n te n e ra m i - in fo rm u je

Masz problem, pytanie? 
Potrzebujesz pomocy dziennikarza? 
Dzwoń...

je s t b a rdzo  n iep rzy jem ny d la  oka. D la ­
czego tak  to  wygląda? - Pobocza są wyci­
nane nową maszyną, k tó ra  m łode ga łązki 
usuwa praktycznie do zera. Grubsze gałęzie 
wymagają ręcznego docinania. I  to  przy  
tych drogach robimy, ale to nie je s t taka  
wydajność, ja k  maszyny - w yjaśn ia  W ie ­
sław  R ata jczak, k ie row n ik  sekcji u trz y ­
m an ia  d ró g  w  ZDP. U c z u lił p ra co w n i­
ków, by p rzy łoży li się do  porządkow ania  
poboczy.

(ig i)

Pawlicki zaprotestował wobec 
sugestii Stanisława M artuza l­
skiego, k tó ry  kilka razy wska­
zywał, że „Łuszczanów to nie 
jego w ina i p rob lem ” . - Panie 
M artuzalski.ja  myślę, że w pana  
głowie się takie coś uroiło, mówię 
Martuzalski, bo burmistrz nie po­
winien tak ani mówić, ani myśleć, 
że to byłpomysł Pawlickiego - po­
w iedział były burm istrz i z rob ił

znaczącą pauzę. Sala zgotowała 
mu oklaski. Zachęcony konty­
nuował. T łum aczył, że g im na­
z jum  w  Łuszczanowie to  byl 
pomysł „rodziców i nauczycieli”  
i to  oni z tą propozycją przyszli 
do  ratusza. - Powiedziałem, że 
ani nie zamierzam tego budować 
ja ko  gmina, ale też nie będę prze­
szkadzał a co mogę, to pomogę 
- w yjaw i! Pawlicki. - ( ...)  Ten

B iu r o  P r o m o c j i  G m in y  J a ro c in .  
Przyjęte do  stacji odpady m iędzy in n ym i 
z g m in : Ś rem , Ś ro d a  W ie lk o p o ls k a , 

K ó rn ik , Z an iem yś l, D o m in o w o  i K s iąż  
W ie lko p o lsk i będą następn ie  tra fia ć  do 
ja ro c iń s k ie g o  za k ła d u , gdz ie  zo s ta ną  
p rze tw o rzo n e . (n b a )

( 6 2 )  3 3 2  2 0  3 0

argument pana psychicznego pro­
blemu z tym, że to był mój wymysł, 
(...)  myślę, ż e  sobie wyjaśniliśmy. 
To jest podejście pana Martuzal­
skiego do Łuszczanowa, a nie 
pana burmistrza, bo pana bur­
mistrza byłoby zupełnie inne. Sala 
znów wybuchła oklaskami, choć 
owacja była nieco słabsza. Tylko 
siedzący w  pierwszym rzędzie 
Robert Kaźmierczak wciąż m iał 
ręce na laptopie. Pawlicki oddal 
m ik ro fo n  na stó ł prezydia lny 
i znacząco m rugną ł w  stronę 
wyraźnie zirytowanego bu rm i­
strza. - Ja nie będę się odnosił do 
inwektyw. ( ...)  D zis ia j można 
nie szanować Martuzalskiego, 
ale trzeba szanować tych ludzi, 
którzy wybrali Martuzalskiego
i jakiekolwiek wycieczki czy takie 
niegodne zachowania w stosunku 
do burmistrza, obojętnie ja k  się 
nazywa, po  prostu nie przystoi 
nikomu - powiedział Stanisław 
M artuzalski, próbując patrzeć 
na Pawlickiego. - Nie obraża 
się mnie, tylko obraża się tych, 
którzy swoją decyzją spowodo­
wali, ż e  M artuzalski dzisiaj jest 
burmistrzem. (nba)

Kierownik 
szpitala 
i ordynator 
stracili 
stanowiska
]  Z a c z ę ło  się  w e w to re k  
o  ó sm e j r a n o . N a jp ie rw  n a  
ro z m o w ę  d o  p re z e s a  s z p i ta la  
M a rc in a  J a n ta s a  w e z w a n y  
z o s ta ł  k ie ro w n ik  o d d z ia łu  
w e w n ę trz n e g o  d r  h a b . J a c e k  
P ią te k . P o  ch w ili o t r z y m a ł  
z w o ln ie n ie  z  p racy . P o  n im  
d o  g a b in e tu  J a n ta s a  w sz e d ł 
k ie ro w n ik  m e d y c z n y  s z p i ta la  
p ro f . K a z im ie rz  K o n k o l i też  
z o s ta ł  z w o ln io n y .

A tm osfe ra  w  szp ita lu  gęst­
n ia ła  od  d łuższego czasu. N ie ­
któ rzy  tw ierdzą, że osta tn io  była 
nie do  zniesienia. Em ocje  na ra ­
stały od m om entu, kiedy na sta­
nowisko kierownika medycznego 
pow ołany został pro f. Kazim ierz 
K o n k o l. A p o d y k ty c z n y  - z d a ­
n iem  p o d w ła d nych  - p ro fe so r 
n a rz u c a ł p e rs o n e lo w i sw o je  
zdan ie  i n ie  z n o s ił sp rzeciw u.
- B y l prze łożonym , ja  to  rozu ­
miem, wydawał polecenia. A le  tu 
nie było żadnej dyskusji. On n iko­
go nie s łucha ł B y ł najważniejszy, 
wszystko w iedział najlepiej. Czło­
w iek się nie liczył. Traktow ał nas

ja k  wyposażenie szpitala. Tak n i e  

dało się pracow ać - m ów i jedna 
z p ie lęgn iarek, k tó ra  chce za­
chować anon im ow ość.

Sytuacja staw ała się coraz 
bardzie j napięta. N a  początku 
kw ie tn ia  dwie lekarki z oddziału 
wewnętrznego M a r ia  Suwalska 

i A lic ja  P rzyby ł-O b ieg ła  zrezy­
gnow a ły z pracy. C o  praw da nie 

chc ia ly  kom entow ać przyczyn, 
ale osoby z ic h  o toczen ia  nic 

ukrywały, że by ło  to  konsekwen­
cją złych relacji z prze łożonym i 

O  p o w o d a c h  re zyg n a c j* 1 
z p ra cy  in te rn is te k  i k o n flik ’ 
tach  p e rsona lnych  w  szpitalu

Wywiad przeprowadzony 9 kwietnia - niecały 
tydzień przed zwolnieniem z pracy kierownika 
medycznego szpitala prof. Kazimierza Konkola 
i kierownika oddziału wewnętrznego Jacka Piątka-

Patologia
wynagrodzeń
Rozmowa z MARCINEM JANTASEM, 
prezesem spółki Szpital Powiatowy 
w Jarocinie

Czy to  p raw da , że dw ie  cen ione  lekark i z oddz ia łu  w ew n?trZ 
nego - M aria  S uw a lska  i A lic ja  P rzybył-O b ieg ła  z łoży ły  wyP° 

w iedzen ia  z pracy?
To prawda. A le  z punktu  w idzenia pacjenta nic się nie z m ie n i’ 
bo  te panie nadal na oddzia le  pracują. Jesteśmy na począt 
trzymiesięcznego okresu wypowiedzenia. To jest czas, żeby jesz 
zm ienić zdanie i na pewno będę na ten tem at z n im i rozm aM  _ 
N ic ukrywam, że zależy nam, żeby zostały w  naszym szpitalu. 
bardzie j, że jedna pani d o k to r pracow ała  tu  27, a druga 32 la 

Jaka była przyczyna ich  rezygnacji z pracy?
N ic  chcia łbym  się na ten tem at w ypow iadać. D om yślam  się, 
pow odem  m og ło  być jakieś n iezadow olenie. Z  czego? JeS . 
nie w iem , bo jesteśm y przed rozm ow am i. Niestety, wyp0’ 
dzenic w  fo rm ie  pisemnej zosta ło  z łożone do sekretariatu

I | ‘ L !■) I  a  i  r u  v u  n r r r t f f r
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lecznicy

nie chc ia ł też rozm aw iać  p re ­

zes Jantas. W  w yw iadzie , k tó - 
rego u d z ie lił „G azecie”  w  środę 
9 k w ie tn ia  p o w ie d z ia ł:  - N ie  
śc ią łbym  się na ten temat wypo­

wiadać. Dom yślam  się, że powo­
l n i  mogło być ja k ie ś  niezadowo­
lenie. Z  czego ? Jeszcze nie wiem, 
^ je s te ś m y  p rzed  rozm ow am i. 
“ ic w tedy też nie zapow iada ło , 

Ze niecały tydzień później prezes 
Zwolni z p ra cy  p rz e ło żo n ych  
n iezadow olonych lekarek: o r ­
dynatora Jacka P iątka i k ie row ­

nika m edycznego K a z im ie rza  
Konkola.

In form acja o  zwoln ieniu kie­

row n ikó w  d o ta r ła  do  naszej re­
dakcji praw ie natychm iast (w to ­
rek ra n o  - 15 kw ie tn ia  p rzyp . 
red .). K ie d y  za d zw o n iliśm y  do 
prezesa Jan tasa , ten ty lk o  to  
p o tw ie rd z ił.  N a  d łu ższą  ro z ­
m ow ę u m ó w ił się na następny 
dzień.

Nie sztuka kogoś 
zwolnić, ale znaleźć 
na jego miejsce kogoś 
lepszego

Jan tas  za p rzecza , ja k o b y  
u g ią ł się po d  nac iskam i leka ­
rzy i zw o ln ił niewygodnego pro f. 
K onko la . Początkow o nie chce

Kontrakty
jarocińskiego szpitala 
z prof. Kazimierzem 
Konkolem jako 
kierownikiem 
medycznym 
szpitala i lekarzem 
kardiologiem zostały 
rozwiązane za 
porozumieniem stron. 
W drugim przypadku 
z trzymiesięcznym 
okresem 
wypowiedzenia. 
Kontrakt 
z kierownikiem 
oddziału 
wewnętrznego 
dr hab. Jackiem 
Piątkiem został 
rozwiązany w  trybie 
natychmiastowym.

Zm iany na oddziale  
w ew nętrznym . N ajp ierw  
zm niejszono liczbę 
łóżek, później zw olniono  
ordynatora d r hab. Jacka 
Piątka (pierwszy od 
lew ej). W międzyczasie 
d w ie  lekarki złożyły  
w ypow iedzen ia z pracy: 
M aria Suwalska (w  środku) 
i Alicja Przybył-Obiegła

też oceniać jego pracy. M ó w i, że 
to  w ew nętrzna spraw a szp ita la  
i dyp lom atyczn ie  podkreśla , że 
z w o ln ił go , p o n iew aż zn a la z ł 
na jego  m iejsce kogoś lepszego. 
- Wychodzę z takiego założenia, że 
je ś li nawet m am  sygnały, że ktoś 
nie je s t idealny, to  nie sztuka go 
zwolnić, ale znaleźć na jego m ie j­
sce kogoś lepszego - s tw ie rdza  
prezes szp ita la . K im ś  lepszym  
m a być M ac ie j N askrę t, lekarz 
anestezjolog, dotychczasowy o r­
d yn a to r ja roc ińsk iego  o d dz ia łu  
intensywnej te rap ii i do  n iedaw ­
na konsu ltan t w o jew ódzki w  za­
kresie ratow nictw a medycznego.

To on zastąpił kontrowersyjnego 
p ro fe so ra  na s ta n ow isku  k ie ­
row n ika  m edycznego szp ita la . 
Będzie tę funkcję łączy ł z k ie ro ­
w aniem  oddzia łem  intensywnej 
te rap ii.

W  trakc ie  ro z m o w y  pada  
je d n a k  k ilk a  zdań  p o d s u m o ­
w a n ia  p racy  p ro f. K a z im ie rza  
K o n k o la . - M ia ł ta k ie  cechy  
charakteru, które  w  m oje j oce­
n ie  mogły pom óc  w  kierow aniu  
szpitalem. Po czasie (K onko l zo ­
sta ł k ie row n ik iem  m edycznym  
sz p ita la  w  g ru d n iu  ub ieg łego  
roku  - przyp. red.) okazało się 

jednak, że tam, gdzie oczekiwa­
łem  stanow czości, decyzyjno- 
śc i i  p rzeprow adzan ia  różnych  
procesów , ta m  tego n ie  było. 
N a to m ia s t w  obszarach, gdzie  
w ym agałem  p ra cy  zespołowej, 
współpracy i  wsparcia, tam  się 
zawiodłem - m ów i Jantas. P rzy- 
znaje, że przede w szystk im  l i ­
c z y ł na  w sp a rc ie  k ie ro w n ik a  
m edycznego  w  re o rg a n iz a c ji 
p racy  persone lu  szp ita la , k tó ­
ra  p rzyn ios łaby  oszczędności. 
A  ta k ic h  d z ia ła ń  - z d a n ie m  
Jan tasa  - zab ra k ło . Poza tym  
stanow czo stw ierdza - choć nie 
bezpośrednio pod  adresem prof. 
K onko la  - że jego  styl zarządza­
n ia  jes t n ie do  zaakceptowania. 
-Jesteśmyzespołem i  m usim ybyć  
tego świadomi. Powinniśmy dążyć 
do współpracy, bo to je s t najlepsze 
d la  pacjentów  - podkreśla . N ie  
ukryw a rów nież, ze p rzy  p ode j­
m o w a n iu  decyzji o rezygnacji 
ze w sp ó łp ra cy , duże  zn a cze ­
nie m ia ły  w zg lędy  finansow e.
- Przyjęliśm y takie  rozwiązanie, 
aby połączyć funkc ję  kierow nika  
medycznego z k ie row nik iem  od­
działu, co mogłoby przynieść k i l­
kanaście tysięcy oszczędności d la  
szpitala. W  przypadku profesora  
K onkola  nie wchodziło to je d n a k  
w  grę, ponieważ nie wyraził zgody
- tw ie rdz i Jantas.

P ro f.  K a z im ie rz  K o n k o l 
n ie ukryw a, że je s t zaskoczony 
przebiegiem  w to rkow ych  w yda­
rzeń w  szp ita lu . A le  przyzna je , 
że u m o w a  m ię dzy  n im  a szp i­
ta le m  zo s ta ła  ro z w ią z a n a  za 
p o ro zu m ie n iem  stron . - Zosta­
łem po in form ow any, że sytuacja  
finansow a szpitala nie je s t dobra  
i  n ie stać ich na m oje wynagro­

dzenie - in fo rm u je . - Rozmowa  
z prezesem trw a ła  trzy m inuty. 
D la tego  pozosta je  pew ien n ie ­
smak, bo a lbo się m a tę klasę, 
albo nie. Gdyby nawet były ja k ie ś  
zastrzeżenia, to n ie  spodziewa­
łem  się, że ta k  to może się od­
być - dodaje. P rzyzna je  też, że 
k ilk a  d n i w cześn ie j d o s ta ł od  
prezesa Jantasa p ropozycję  o b ­
ję c ia  dodatkow ego  s tanow iska  
k ie row nika  oddz ia łu  w ew nętrz­
nego. - N ie mogłem je j  przyjąć, 
bo to by ta k  wyglądało, jakb ym  
chc ia ł wygryźć profesora Piątka. 
Dlatego nie zgodziłem się. Potem 
była ty lko  ta  k ró tk a  rozm ow a  
z prezesem i  rozw iązanie umowy
- dodaje. N a  pytan ie , czy w ie ­
dz ia ł o tym , że personel szpita la 
n ie  je s t z a d o w o lo n y  z m e to d  
zarządzan ia , k tó re  stosuje, o d ­
pow iada : - Zawsze znajdzie się 
k toś niezadowolony. Tym b a r­
dz ie j uważam, że trzeba rozm a­
w iać, bo ty lko  ta k  m ożna coś 
popraw ić.

To nie był oddział 
marzeń

W  p rz y p a d k u  o rd y n a to ra  
oddz ia łu  wewnętrznego d r hab. 
Jacka P iątka prezes Jantas nie 
ukryw a, że m ia ł zastrzeżenia do 
jego  pracy. - Przede wszystkim  
chodzi o zarządzanie zespołem. 
Na oddziale wewnętrznym tego ze­
społu nie było i  n ic nie zapowiada­
ło, że coś może się zmienić. Myślę, 
że wystarczającym sygnałem mogą 
być wypowiedzenia z p racy tych 
dwóch lekarek - s tw ierdza Jan ­
tas. - Poza tym za to, co się dzieje 
źle na oddziale zawsze odpowiada 
kierownik. N ie chcępowiedzieć, że 
działo się źle, ale nie był to oddział 
m oich marzeń - dodaje.

D r  hab. Jacek P iątek zapo­
w iada, że sprawę swojego zw o l­
n ien ia  skieruje do  sądu pracy.
- Czuję się bezpodstawnie i  bez­
praw n ie  zwolniony. Jako powód  
podano, że są zastrzeżenia do 
rea lizac ji kon tra k tu  z N FZ-em . 
A  to je s t nieprawda, bo kon trak t 
je s t rea lizow any co do jednego  
punktu . N ie  m a a n i niedoróbek, 
a n i nadróbek. Dlatego nie wiem, 
dlaczego a k u ra t ten p u n k t zo­
s ta ł wybrany ja k o  pow ód m oje­
go zwolnienia. Wydaje m i się, że 
p an  prezes p ró b u je  ca łą  swoją

nieudolność skierować na m oją  
osobę. Takie je s t m oje wrażenie
- s tw ierdza Piątek. - Co do za­
rzutów, że nie tworzyłem zespołu
- co pierwszy raz  w  ogóle słyszę, 
bo wcześniej takich uwag nie było 
- to  w  umowie na kierow anie od­
działem  nie ma mowy o tym, że 
j a  jestem  odpowiedzialny za two­
rzenie zespołu. To je s t zadanie  
zarządu szp ita la , pon iew aż on 
je s t upoważniony do zaw ierania  
umów i  negocjowania warunków
- tw ie rdz i lekarz. - A  je ś li chodzi 
o atmosferę na oddziale, to  nie  
była ona z ła  z mojego powodu. 
Panie d o k to r O biegła i  S uw al­
ska n ie  z łożyły wypowiedzenia  
z m ojej przyczyny, tylko z powodu  
profesora Konkola, z któ rym  nie 
widziały m ożliwości współpracy. 
N atom iast ja  n ie m ia łem  z tym  
kompletnie nic wspólnego - uważa 
by ły  o rdyna to r.

O bow iązk i k ie row nika  ja ro ­
cińsk iego  o d d z ia łu  w ew n ę trz ­
nego prze ję ła  je d n a  z lekarek, 
k tó re  n iedaw no  z ło ży ły  w yp o ­
w iedzenie z p racy - A lic ja  P rzy­
by ł-O b ieg ła . Pow ierzenie je j tej 
funkc ji jes t je d n ą  z p ierwszych 
decyz ji pe rsona lnych  now ego 
k ie ro w n ika  m edycznego s zp i­
ta la  M a c ie ja  N a sk rę ta . - Czy 
p a n i d o k to r zostanie  w  naszym  
szp ita lu  i n a d a ł będzie p e łn iła  
fu n kc ję  ordynatora, to  je s t w ła ­
śnie zadanie nowego kierow nika  
medycznego - s tw ierdza M a rc in  
Jantas.

A lic ja  Przybyt-O biegła p rzy­
znaje, że tru d n o  je j odnos ić  się 
do  w ydarzeń, k tó re  dop ie ro  co 
m ia ły  m iejsce. - M am y bardzo 
trudną sytuację na oddziale. De  
fac to  je s t nas tro je lekarzy. Jeśli 
nie będzie wsparcia i  dz ia łań ze 
strony kierow nictw a szpitala, n ie  
wyobrażam sobie odpow iadać za 
oddzia ł w  tak ie j sytuacji - p o d ­
kreśla lekarka. N a  pytanie, czy 
zm iany, k tó re  nastąp iły , m ogą 
oznaczać coś pozytyw nego, od ­
pow iada : - M ogą być pozytyw­
ne, je ś li przyjdzie ktoś do pracy. 
C hoć z d rug ie j strony od po rtie ra  
i  sprzątaczki po  k ierow ników  od­
działów wszyscy są zadowoleni ze 
zn ikn ięcia  k ierow nika do spraw  
medycznych.

A N N A  K O N IE C Z N A

r°2m owy ze mną. N ie  ukryw am , zasm uciło  m nie to. A le  będziemy 
r°7m aw iali i zobaczymy, jak ie  będą tego efekty. Ja m am  nadzieję, 
Zc Pozytywne.
^zPitat pozyska ł z pow ia tow ego urzędu p racy stażystów . Jed­

y n i  z n ich  je s t syn radnego pow ia tow ego  Jana Szczerbania. 
^aPytam w p ros t, czy o jc iec  z a ła tw ił m u ten  staż?
w icni, że nazwisko jest znane i budzi emocje. Ale mogę zapewnić, że 
Ze strony Jana Szczerbania nie było żadnej ingerencji. N ie lobbował 
Za synem. N ie  by ło  to  zresztą potrzebne. To jest bardzo am b itny  
Piłody człowiek. S tarał się o  pracę w  naszym dziale in form atycznym  
0(1 roku. Z łoży! papiery i co jak iś  czas przychodził zapytać, czy coś 
S|ę nie zm ien iło . N ie  pow iem , że nie po trzebow alibyśm y dodatko- 

We8« in fo rm a tyka  - m am y ich w  tej chw ili dwóch. Tym bardzie j, że 
*Jasz szpita l jest naprawdę pod względem in fo rm atycznym  bardzo 
A w a n so w a n y . N iestety, nie stać nas na jeszcze jeden etat. A le  

a Początku roku przyszedł i po in fo rm o w a ł, że w  urzędzie pracy 
°staly uruchom ione staże i on chcialby w  tej form ie przyjść do  nas

Pracy. S tw ierdziłem , dlaczego nie, skoro dodatkow y pracow nik 
lc nas nie będzie kosztował. Z łoży liśm y wniosek i urząd przyzna! 
ani dwoje stażystów  - do dz ia łu  in fo rm atycznego i rehab ilitac ji. 
A  sposobem syn radnego Szczerbania będzie u nas stażystą 

^ . 7 Pól roku. Koszty pokryw a urząd pracy.
e m acie p ien iędzy na za tru d n ie n ie  dodatkow ego personelu, 

„  °ć go po trzebu jec ie . Z w róc iliśc ie  się do pow ia tu , żeby sp łaca ł 
d 3sze °t>ligacje. Czy to  p raw da , że szp ita l je s t w  ta k  z łe j kon- 

1* finansow e j, że jeszcze przed w yb o ra m i sam orządow ym i

Pad - p rzyp . red .) ogłosi upadłość?
; nie. Proszę nie żartować. Ja ju ż  nie w iem , ja k  m am  dem ento- 

tC Kom uś ba rdzo  m usi zależeć, żeby nam  zaszkodzić.

p wyra7n*e pow iedzieć, że to  nieprawda.
ol3no za in te resow an i, m iędzy in n ym i lekarze, ju ż  czekają,

Przejąć ja roc ińską  leczn icę.

C o  takiego? Takiej spiskowej teo rii dz ie jów  nie słyszałem. Po co 
m ie liby  to  rob ić . Jeśli coś jest biznesem, to  biznes się tym  za in te­
resuje. Takim  przykładem  jest m iędzy innym i nocna i w ieczorna 
opieka medyczna tak zwana „w ieczorynka”  czy zespoły ratownictwa 
medycznego. Tam w chodzą pryw atne firm y, bo  to  się opłaca, tam  
jest rentowność. A le pozostałe oddz ia ły  są cały czas na m inusie, bo 
kon trak t z N F Z -e m  jest, ja k i jest. M a m y  nadwykonania, za które 
n ik t nie p łaci. Za ostatnie trzy  la ta  to  prawie 4 m ilio n y  z ło tych. 
Oznacza to , że pom og liśm y m edycznie pacjentom  w  większości 
z pow ia tu  ja roc ińsk iego  na taką kwotę, za co nie dosta liśm y ani 
z ło tów ki.
M ożna przecież, zam ias t operow ać na fundusz, w ykonyw ać na 
p rzyk ład  w ysokop ła tne  zab ieg i p lastyczne.
A le, k iedy w  przyszłym  roku  skończy się karencja na b lo k  opera­
cyjny, w yn ika jąca  z do tac ji un ijne j, ja  z przy jem nością  przyjm ę 
tak ich  lekarzy, zapewnię im  anestezjo loga, in s tru m e n ta riu szk i 
i niech w ykonu ją  p łatne operacje, za które jeszcze nam  zapłacą. 
Czy ktoś m usi wziąć na siebie w ie lk i szpita l z potężnym i kosztam i, 
z zapewnieniem  przez 24 h gotow ości, jeś li może zarabiać bez 
tego obciążenia? Żeby w yp ić  p iw o, nie trzeba kupow ać brow aru . 

D la tego  nie rozum iem , ja k  ktoś może w ierzyć w  te bezsensowne 
pog łosk i o  tym , że szp ita l og łos i upadłość i zostanie podzie lony. 
Słyszę też co jak iś  czas o  p iyw a tyzac ji poprzez w ykup ien ie  udz ia ­
łów , k tó rą  się straszy m ieszkańców. I tu  znow u ręce m i opadają. 
W iadom o, że ta  firm a  jest w arta  k ilkadzies ią t m ilio n ó w  z ło tych 
i n ie w iem , czy zna laz łby  się ktoś w  Polsce, bo  ju ż  nie m ów ię, 
że w  Jarocin ie, k to  w y łoży takie pieniądze. I  to  na firm ę, k tó re j 
kon trak ty  z N F Z -e m  pow odują , że generuje straty, czyli, że nie 
jesteśmy kurą  znoszącą zło te  ja jka .
P o d ją ł pan  p róby  n a p ra w ie n ia  fin a n s ó w  s z p ita la . I, ja k  to  
n iek tó rzy  m ów ią , p o rw a ł się pan „z  m o tyką  na s łońce” , czy li 
zap roponow a ł obn iżen ie  pensji lekarzom .

To praw da. Zacząłem  od  k ie row n ików  oddzia łów . O bn iży liśm y 
wynagrodzen ia  o  10%. A le  nie pow iedzia łbym , że porw ałem  się 
„z  m otyką na słońce” . Ja wychodzę z takiego założenia, że jedziem y 
na tym  samym  wózku. N ie  jest tak, że jes t prezes i to  on o d p o ­
w iada  za w yn ik i finansow e i n ikogo to  nie interesuje. Bez dz ia łań 
restrukturyzacyjnych, p rog ram ów  naprawczych i oszczędnościo­
w ych niczego nie zm ienim y, nie popraw im y. Zacząłem  od kadry 
k ierow niczej, bo  w  końcu tu ta iden tyfikac ja  z firm ą  pow inna być 
największa. Jeśli ktoś się nie iden tyfiku je , nie pow in ien  pracować 
w  tym  szpita lu . Ja nie obcinam  tych wynagrodzeń dlatego, że chcę 
wypłacić większe dywidendy, tylko m usim y przetrwać ten trudniejszy 
okres. Jak to  m i pow iedzia ł jeden z lekarzy „są la ta  tłuste i chude” . 
Teraz m am y akura t te chude i trzeba zacisnąć pasa.
P ow iedz ia ł pan, że w szyscy w  szp ita lu  ja d ą  na je d n ym  w ózku, 
czy w  ta k im  razie sobie też ob n iży ł pan w ynagrodzen ie?
Z  m oich in fo rm a c ji w ynika, że będzie taki w niosek złożony przez 

zarząd  p o w ia tu  d o  rad y  nadzorcze j sp ó łk i S zp ita l P ow ia tow y 
w  Jarocin ie, bo  to  kompetencja w łaśnie tej rady.
Czy obn iżen ie  pensji lekarzom  oznacza, że będą w reszc ie  p ie ­
n iądze na podw yżk i choc iażby d la  p ie lęgn iarek?
M am y jakby  podw ó jny problem  z punktu  w idzenia cięcia kosztów. 
Z  jedne j s trony jest w a lka o  w yn ik, a z drug ie j s trony jes t p rob lem  
zbyt n isk ich  wynagrodzeń pozosta łego personelu m edycznego. 
D la tego  kum u lu ją  się te dwie potrzeby. N ie  chciatbym  też, żeby 
to  tak zab rzm ia ło , że obc inam y lekarzom , żeby do łożyć  p ie lę­
gn iarkom , bo tak  nie jest. M u s im y  ciąć koszty i w  zależności od 
tego, jak ie  będą efekty, tak im  będziem y dysponować budżetem  na 
ewentualne usuwanie pato log ii niskich wynagrodzeń. Bo przyznaję 
się bez b ic ia , że to  jest pa to log ia .

R o zm a w ia ła  A N N A  K O N IE C Z N A
(w y w ia d  au toryzow any)

http://www.jarocinska.pl
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PLESZEW

Piątkowy poranek 18 kwietnia. Południow a 
obwodnica Pleszewa - droga krajowa nr 11. W  kie­
runku O strowa W lkp. jedzie auto m arki Renault 
Laguna na jarocińskich numerach rejestracyjnych. 
K ilka  m inu t po godz. 9.00 dochodzi do groźnego 
wypadku. - Za wiaduktem auto zjeżdża na prawe 
pobocze. Uderza w początek metalowej barie rk i 
ochronnej, wpada do głębokiego rowu i  dachuje - 
m ów i sierż. szt. M on ika  Lis-Rybarczyk z zespo­
łu  prasowego KPP w  Pleszewie. Pojazd plonie. 
W  środku zaklinow ane dw ie osoby: k ierująca 
autem 35-le tn ia  m ieszkanka gm iny G o łuchów  
i je j 5-letnia córeczka. Pierwszej pom ocy poszko­
dowanym  udziela świadek wypadku. Udaje m u 
się wyciągnąć matkę i je j dziecko na zewnątrz. 
Niestety - po chw ili okazuje się, że dziewczynka 
ma zm iażdżoną rączkę.

N a miejsce wypadku udają się: zastęp gaśniczy 
z pleszewskiej Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej, 
strażacy - ocho tn icy  z Pleszewa, dwa zespoły 
ratow nictw a medycznego i polic ja. - Ze względu 
na stan dziecka zdecydowano również o wezwaniu 
śmigłowca Lotniczego Pogotowia Ratunkowego - 
m ów i st. sekc. M ariusz G lapa, rzecznik prasowy 
KP PSP w  Pleszewie. Strażacy gaszą palące się 
auto. - Niebezpieczeństwo jes t tym większe, że auto 
posiada instalację gazu LPG. Jednocześnie strażacy 
zabezpieczają teren działań i przygotowują lądowi­
sko dla helikoptera - relacjonuje st. sekc. M ariusz 
Glapa. Ratownicy z pleszewskiej OSP pomagają 
policji w  przygotowaniu objazdów zablokowanego 
odcinka drogi. W  końcu nadlatuje helikopter. L ą ­
duje na po lu  w  sąsiedztwie drogi. Zapada jednak 
decyzja o przewiezieniu rannej dziewczynki do 
pleszewskiego szpitala.

Działania ratownicze i usuwanie skutków wy­
padku trwają ponad pó łtore j godziny. - Przyczyny 
i  okoliczności zdarzenia wyjaśni prowadzone postę­
powanie - m ów i sierż. szt. M on ika  Lis-Rybarczyk.

Auto d ach o w a ło  i p łonęło . 
P ięc io le tn ie  dziecko s tra c iło  rę k ę
13 5 - la tk a  u d e rz a  r e n a u l t  la g u n ą  w  b a rie rk i o c h ro n n e , a u to  w p a d a  d o  g łęb o k ie g o  ro w u  i d a c h u je . S ta je  
w  p ło m ie n ia c h . K o b ie tę  i je j 5 - le tn ie  d z ie c k o  z  p ło n ą c e g o  s a m o c h o d u  w y c ią g a  p rz y p a d k o w y  św ia d ek .

► 5 -le tn ia  d z ie w czyn ka  je s t 
po  a m p u ta c ji p o u ra z o w e j 
p ra w e g o  p rze d ra m ie n ia .
- D ziecko o p rócz  te g o  urazu 
n ie  d o z n a ło  żadnych  innych  
ob rażeń  c ia ła  - in fo rm u je  
Ireneusz Praczyk, rzeczn ik  
p ra s o w y  P leszew sk iego  
C en trum  M ed yczn e g o . 
D z iew czynka  w  d o b ry m  
s ta n ie  p rz e b y w a  o b e cn ie  na 
o d d z ia le  c h iru rg ii dz iec ięce j 
szp ita la  w  O s tro w ie  W lk p .
- Jest z n ią  m am a , k tó ra  
w  w y p a d k u  n ie  d o zn a ła  
o b rażeń  c ia ła  - d o d a je  
rzeczn ik.

POWIAT

S k a r g a  n a  U l a t o w s k i e g o  b e z z a s a d n a

O ŚW IA D C ZEN IE

P o w ia to w a  k o m is ja  re w iz y jn a  
badająca skargę zw o ln ionego  z p ra ­
cy w  ja roc ińsk im  ogó ln iaku  woźnego 
G rzegorza  Jackow iaka na dyrek to ra  
Tadeusza U latowskiego uznała, że jest 
ona bezzasadna. D o  takiego wniosku 
doszła po analizie raportu  z diagnozy, 
którą przeprowadziła wyspecjalizowana 
firm a  z W rocław ia Sanduro G roup.

Grzegorz Jackowiak w  skardze z ło ­
żonej do rady pow iatu oskarżył dyrekto­
ra Tadeusz U latowskiego o stosowanie 
wobec pracowników mobbingu. Skargą 
zajęła się komisja rewizyjna. Doszła ona 
do  w n iosku , że na jlep ie j będzie, je ś li 
sytuację zdiagnozuje firm a  wyspecjali­
zowana w  badaniu mobbingu, tak, ja k  to 
m ia ło  miejsce w  ubiegłym roku w  D om u 
Pom ocy Społecznej w  Zakrzewie.

F irm a została wybrana przez zarząd 
powiatu, ponieważ komisja nie ma takich 
kompetencji. Zadanie zosta ło  zlecone

INTERW ENCJA

wrocławskiej pracowni badawczej San­
du ro  G roup  - tej samej, k tó ra  badała 
m obbing w  DPS-ie.

Specjaliści p rzeprow adzili badanie 
w  ja ro c iń sk im  ogó ln iaku  w  styczniu. 
Po m iesiącu pow sta ł rapo rt. K o le jny  
m iesiąc dała sobie kom isja rewizyjna, 
k tó ra  spotkała się dop ie ro  18 marca. 
W cześniej w n io sko w a ła  do  zarządu  
pow ia tu  o to , aby udostępn ić je j nie 
ty lko  rapo rt z badania w  ogóln iaku, ale 
i w  D P S -ie . - Chcemy m ieć m a te ria ł 
porównawczy, czy chociażby zostały za­
stosowane te same metody badawcze 
- uzasadniali wówczas je j członkowie. 
Niestety, rapo rt z D PS -u o trzym a li do ­
p iero  w  dn iu  posiedzenia. Szybka ana­
liza  pozw o liła  na stwierdzenie różnic. 
M ię d z y  in n y m i tego, że w  p lacówce 
w  Zakrzewie firm a  przeprowadzała in ­
dyw idualne rozm ow y z pracow nikam i, 
a w  liceum  nie.

C złonkow ie  kom is ji nie doszli do 
żadnych konkretnych wniosków. N iektó­
rzy z nich stw ierdzili jednak, że, aby wy­
jaśnić wszystkie wątpliwości, potrzebna 
byłaby obecność przedstaw icie li firm y  
Sanduro Group. W  tych okolicznościach 
wyznaczony został kolejny term in  po ­
siedzenia. A le  n ik t z wrocławskiej firm y 
nie przyjechał. - Nie było takie j potrzeby 
- m ów i przewodniczący kom isji Teodor 
Grobelny. - To był ja k iś  pojedynczy głos 
kogoś z komisji. Później ju ż  n ik t o to nie 
wnioskował - dodaje.

Zaopin iow ana przez komisję rew i­
zyjną uchwała w  sprawie bezzasadności 
skargi G rzegorza Jackowiaka zostanie 
przedstaw iona pod głosowanie na na j­
bliższej sesji rady pow iatu.

Poza tym  sprawa zwolnienia z pracy 
woźnego jest cały czas badana - na jego 
wniosek - przez kaliski sąd pracy.

(an n )

W  zw iązku  z ukazaniem  się 15 . num eru Gazety Jaro­
c ińsk ie j w  dn iu  8  kw ie tn ia  2 0 1 4  r. p ros im y o sp rostow a­
nie kom entarza  „S m rody  a non im ow e" redakto r naczelnej 
A leksandry  P ilarczyk.

In form ujem y, iż prezyd ium  Rady Rodziców  ja roc ińsk ie j 
„ tró jk i"  n ie je s t g rem ium  ano n im o w ym ! Nasze nazw iska 
by ły  podane w  p iśm ie  p rzed łożonym  do Rady M ie jsk ie j 
w  Ja ro c in ie  i do  w ie lu  in n ych  o rg a n ó w  p a ń s tw o w ych . 
O św iadczam y, że nie dz ia ła m y  anon im ow o, gdyż naszym  
celem  jes t dobro i bezpieczeństwo naszych dzieci - uczn iów  
ZS nr 3  im . 7 5 0 -le c ia  Jarocina.

Jednocześnie sform u łow an ie , iż dzienn ikarz ( . . . )  na tra fił 
na opór ze s trony Rady R odziców  je s t n iep raw dziw e . Pod­
czas pierwszej rozm owy dziennikarza z w iceprzew odniczącą 
Rady Rodziców, pan ią  S ab iną Banaszak (m ia ło  to  m ie jsce 
2 8 .0 3 .2 0 1 4  r. na te ren ie  szko ły), o trzym a ł in fo rm ację , że 
w yw iadu i wszelkich inform acji możemy udzielić w  obecności 
quo rum  Rady Rodziców, co nastąp iło  dn ia  6 .0 4 .2 0 1 4  r.

Jest nam  bardzo przykro, że m im o  „p u ka n ia  w  różne 
d rzw i"  z prośbą o pom oc w  szkolnych p rob lem ach , po trak­
tow ano  nas obcesow o i zak łam ano  pew ne fakty. ( . . . )

Rada R odziców  przy ZS n r 3  
im . 7 5 0 -le c ia  Jarocina

R yszard S ch u b e rt, S ab ina  B anaszak 
K a ta rzyna  C ieś lak, K a ro lina  S kow ron

M on ika  Łucza k , Izabela  S krzypczak  
M on ika  H andke

Przez deszczówkę pójdą do sądu W YJAŚNIENIE

D o  redakcji zw rócił się przedsiębiorca 
z Jarocina . N ie  zgadza się z wysokością 
op ła t naliczanych m u przez Przedsiębior­
stw o W odoc iągów  i K a n a liza c ji w  Ja ro ­
cin ie. - Uznaję opłatę za wodę zużytą do  
celów konsumpcyjnych, za licznik, opłaty  
stałe i  zrzut ścieków kom unalnych - to  są 
cztery pozycje cennikowe. N a tom iast,jeś li 
nie można zmierzyć, ile  m ia łem  odprowa­
dzonej deszczówki, to  nie będę za to p ła c ił 
- oponuje  m ieszkaniec, k tó ry  nie chce, by 
podaw ać je g o  nazw isko.

W ystosował do PW iK-u p ism o, w  k tó ­
rym  sam  p o m n ie js z y ł sob ie  p ła tn o ś c i 
„o  n iesłusznie na liczone o p ła ty  za z rzu t 
w o d y ” . P o w o ła ł się p rzy  tym  na uchw a­
lo n y  w  2008 roku  przez Radę M ie jską

w  J a ro c in ie  R e g u la m in  d o s ta rc z a n ia  
w o d y  i o d p ro w a d z a n ia  śc ieków  o ra z  
na ustawę z 7 czerwca 2001 r. o  z b io ro ­
w ym  zaopatrzen iu  w  w odę i  zb io ro w ym  
odp ro w a d za n iu  ścieków. K lie n t p o d n o ­
si, że spó łka nie zam on tow a ła  na jego  
posesjach (p rzy  u l. W roc ław sk ie j o raz 
p rzy  u l. Św. D ucha ) żadnych  urządzeń 

d o  po m ia ru  ilo śc i odp row adzanej w ody 
deszczowej. - Będę się ubiegał o odszko­
dowanie, Iza. zwrot moich pieniędzy, które  
zapłaciłem niesłusznie, bez podstawy praw ­
nej. Jeśli nie uda się polubownie załatwić tej 
sprawy, wystąpię z powództwem cywilnym  
do sądu - zapow iada  przedsiębiorca.

N a prezesie PW iK -u  nie rob i to  w ięk­
szego w ra że n ia  - je s t p rzekonany , że

zastrzeżenia m ieszkańca są bezzasadne.
- M y nie m am y obowiązku zamontowania  
takiego urządzenia pom iarowego. Jeżeli 
k lien t je  zamontuje, będziemy z niego ko­
rzystali. W przeciwnym razie bierzemy pod  
uwagę pow ierzchnię nieruchom ości oraz 
opady deszczu. Co roku  występujemy do 
urzędu m eteoro logii, k tó ry  poda je  nam  
średni wskaźnik opadów na teren Ja roc i­
na. M aleje on zresztą w  ostatnich latach
- w y ja śn ia  M a re k  K a ro lc z a k . O  s fo r ­
m u łow an ie  o dpow iedz i d la  m ieszkańca 
p o p ro s ił p raw n iczkę . - Ja k  znam  tego 
pana, to  sprawa skończy się w  sądzie. A le  
zanim  to nastąpi, m y zgłosimy w sądzie, 
że nie p ła c i - m ów i prezes.

l ig i)

Pism o k ie row ane  2 7  m arca przez Radę R odziców  do 
Rady M ie jsk ie j rzeczyw iście  zosta ło  pośw iadczone odręcz­
nym i po d p isam i p rze d s ta w ic ie li te jże  rady. Inaczej by ło  
jednak  w  p rzypadku w ypow iedz i do „G azety Ja roc ińsk ie j". 
K iedy p róbow a łem  poznać w ięce j szczegółów  i osobiście 
porozm aw iać z rodzicam i, byłem  proszony o n iepodaw anie  
im ion  i nazw isk  cz łonków  Rady Rodziców.

W  n iedzie lę  6  kw ie tn ia  2 0 1 4  roku w  godzinach  po ­
p o łu d n io w y c h  sp o tka łe m  s ię  z p rz e d s ta w ic ie la m i Rady 
R odziców  i o trzym a łem  p raw o do podp isyw an ia  z im ien ia  
oraz nazw iska  cy tow anych  w  p rzygo tow yw anym  a rtyku le  
w yp o w ie d z i. Jednakże  ze w zg lędu  na proces tw o rzen ia  
gazety, by ło  ju ż  zb y t późno, by w p row ad z ić  ja k ie ko lw ie k  
zm iany  w  kom entarzu  redakto r naczelnej.

S E B A S T IA N  M A T Y S Z C Z A K

http://www.jarocinska.pl
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ŻERKÓW

Tylko dwie d rog i na terenie g m i­
ny Żerków  będą rem ontow ane w  tym  

roku. C hoć do  budżetu  zosta ło  w p i­
sanych siedem, to  funduszy z bieżą­
cego u trzym an ia  wystarczy ty lko  na 
dwie. - W  ubiegłym roku  dostaliśm y  
400 tysięcy dofinansow ania z urzędu 
marszałkowskiego. W  tym roku to jes t 
100 tysięcy i  na n ic więcej się tu ta j nie 
szykuje - p o in fo rm o w a ł bu rm is trz  Ja­
cek Jędraszczyk na jednym  z ostatnich 
posiedzeń rady m iejskiej.

Zmodernizowana zostanie na pew­
no u lica  Asnyka w  Żerkow ie. W y ło ­

n iono  ju ż  nawet wykonawcę - Przed­
s ięb io rs tw o  B u d o w ła n o -H a n d lo w e  
M a rz y ń s k i z Ja ro c in a , k tó ry  w y re ­
m ontu je  drogę za ponad 600 tys. zł. 
O wyborze drugiego odcinka m usia ł 
zdecydować burm istrz. M ó g ł brać pod 
uwagę jedną  z czterech n ieu tw ardzo ­
nych d róg  w  C hrzan ie : Jab łon iow ą, 
W odną, K ró tką  lu b  W iśn iow ą. - Dwa  
projekty ju ż  są - na Jabłoniową i  Wiśnio­
wą - po in fo rm ow a ł Jacek Jędraszczyk. 
- Są je d n a k  sugestie, żeby zrobić Jabło­
niową, bo tam  mieszka dwa i  p ó ł razy 
więcej osób niż na Wiśniowej - dodał.

Początkowo Jędraszczyk by ł prze­
ciwny m odernizacji tej ulicy, ponieważ

Radny Wojciech Raś z Chrzana pokazuje 
ulice, które w  jego miejscowości 
w ym agają rem ontu

|

N a  b ie ż ą c e  r e m o n t y  z o s t a n ą  
p r z e z n a c z o n e  ś r o d k i  z  n a d w y ż k i  

b u d ż e t o w e j  z  u b ie g łe g o  r o k u  
w  w y s o k o ś c i

1 .7 6 7 .2 9 0  zł.
S a m o r z ą d  z ł o ż y ł  t e ż  w n i o s e k  
o  d o f in a n s o w a n ie  d o  u r z ę d u  

m a r s z a ł k o w s k ie g o .  

G m in ie  p r z y z n a n o  n a  d w i e  d ro g i  

1 0 6  tys. zł.

- ja k  tw ie rdz ił - n ie m a tam  rozw iąza­
nych spraw zw iązanych z odw odnie ­
niem. Jednak za Jab łon iow ą lobbow ał 
radny z C hrzana W ojciech Raś. - Nie  
chciałbym być sędzią między tym i u li­
cami, ale na Jabłoniowej m am y o wiele

więcej posesji i  więcej osób by skorzystało 
z tego dobra. Tych potrzeb  w  Chrzanie  
je s t naprawdę dużo, je ś li chodzi o drogi. 
A  że wszystkiego nie możemy zrobić, to 
jak ieś kryterium musimyprzyjąć. Wydaje 
m i się, że liczba mieszJcańcówjest takim

W  t e g o r o c z n y m  b u d ż e c ie  g m i n y  
Ż e r k ó w  d o  r e m o n t u  z a p la n o w a n e  
b y ł y  d ro g i  w :  Ż ó ł k o w ie ,  C h r z a n ie  

(u l ic e :  W o d n a ,  K r ó t k a ,  W iś n io w a ,  
J a b ł o n i o w a ) ,  M i n is z e w i e  ( o d  p . 
G r z e ś k o w ia k a  d o  p . S z y m k o w ia k a )  
o r a z  Ż e r k o w ie  (u l .  A s n y k a ) .

najbardzie j rozsądnym rozwiązaniem  
- s tw ie rd z ił radny. Jego a rgum en ty  
m us ia ły  przekonać burm istrza , bo  do 
rem ontu  w ybra ł ulicę Jab łon iow ą. In ­
westycja według wstępnych szacunków 
będzie kosztow ała 1 m in  zł. (a n n )

W  2 0 1 3  roku na 
teren ie  gm iny Żerków 

wyrem ontow anych zostało 
sześć odcinków  dróg:
► w  L u d w i n o w ie  z a  2 6 2 . 6 5 8  z ł
► w  M i n is z e w i e  z a  2 0 3 . 3 9 8  z ł
► w  Ż e r n ik a c h  z a  7 8 .8 8 1  z ł
► w  Ż e r k o w ie
► u l.  W i ś n i o w a  z a  5 4 .5 1 1  z ł
► u l.  M o r e lo w a  z a  1 0 0 . 5 0 2  z ł
► u l.  K r a s ic k ie g o  z a  2 3 1 . 0 0 9  z ł

KOTLIN

Wiatrakami zaiskrzyło między wójtem a przewodniczącym

Pierwszy w ia trak  postaw iono w  Wilczy

C zy  g m in a  m a  w pływ  n a  loka lizac ję  w ia tra kó w ?  - p y ta ł  w ó jta  p rz e w o d n ic z ą c y  k o tliń sk ie j rady . 
T ra d y cy jn ie  d łu g a  o d p o w ie d ź  M iro s ła w  P a te rc z y k a  z d e n e rw o w a ła  sz e fa  rad y . O s ta te c z n ie  o b a j 
p a n o w ie  n ie  s z c z ę d z ili  s o b ie  w z a je m n y c h  u w a g .

► Ile w ia tra kó w ?
D w a  w i a t r a k i  s t o ją  w  g m i n i e  K o t l in .  J e d e n  w  W i lc z y ,  
a  d r u g i  w  K o t l in ie .  W y d a n o  d w a  p o z w o le n ia  n a  b u d o w ę  
k o le jn y c h  w  W y s z k a c h .  F i r m a  w y s t ą p i ł a  o  w y d a n i e  w a ­
r u n k ó w  z a b u d o w y  n a  p o s t a w ie n ie  t u r b in y  w  R a c e n d o w ie .  
I n w e s t o r  je s t  n a  e t a p ie  u z g o d n ie ń  ś r o d o w i s k o w y c h  o d ­
n o ś n ie  b u d o w y  e le k t r o w n i  w i a t r o w e j  w  W i lc z y .  T u r b in a  

s t a n ie  o d  s t r o n y  K o t l in a .

N ie pierwszy raz zaiskrzyło w  osta tn im  
czasie na lin i i  w ó jt K o tlin a  - przewodniczący 
rady gm iny. Tym  razem  posz ło  o  w ia trak i. 
Temat w yw o ła ł na ostatnie j sesji szef rady. 
R o zpoczą ł o d  s tw ie rdzen ia , że s taw ian ie  
w ia traków  w  gm in ie  K o tlin  stało się faktem  
i p rzypom n ia ł spotkanie sprzed k ilku  la t od ­
nośn ie  b u d o w y  fa rm  w ia tro w ych . - Jeden 
z obecnych ro ln ików  pow iedzia ł m i wtedy, że 
„zazdroszczę m u pieniędzy, które dostanie za 
dzierżawę ”. Sądzę, że doskonale państwo wiecie 
z inform acji, a m am y ich coraz więcej, że nie 
tylko są plusy, ale je s t bardzo dużo minusów. 
Ostatnio pozwoliłem sobie zajrzeć w  wypowiedzi 
profesorów’, doktorów, którzy twierdzą, że Europa 
Zachodnia i Stany Zjednoczone zalecają budo­
wanie wiatraków od 2,5 do 3 km od najbliższych 
zabudowań - m ó w ił Czesław M och .

Pytał, czy gm ina m aw jak iko lw iek  sposób 
w p ływ  na lokalizację s iłow ni? Zaznaczył, że 
w  jego  ocenie w ia trak  w  K o tlin ie  znajduje się 
zbyt b lisko  szkoły. - Z  tego co słyszałem, ma  
byćpostawione kolejne 6 czy 8  sztuk - stw ierdził 
M och.

W  d łu g im  w ystąp ien iu  w ó jt tłum aczy ł, 
że strefy usytuow ania  w ia traków  są zazna­
czone w  s tud ium  uw arunkow ań i k ie runków  
za g o spo d a ro w an ia  p rzestrzennego. P o d ­

kreś lił, że przepisy nie określa ją  od leg łości 
w ia trakó w  od  zabudow ań, ale szacuje się, 
że nie m ogą być b liże j n iż 400-600 m etrów  
od  gospodarstw  dom ow ych. - Różne gremia, 
różni naukowcy’, różnie się wypowiadają i  tylko 
kwestia, kto jak iem u naukowcowi płaci, tak ten 
temat jes t przedstawiany - stw ierdził M iro s ła w  
Paterczyk. W yjaśn ia ł radnym , że k iedy firm a  
występuje o  w a runk i zabudowy, m usi m ieć 
szereg uzgodnień - począwszy od  sanepidu 
poprzez starostwo pow iatow e, a kończąc na 
Regionalnym  D yrektorze O chrony Ś rodow i­

ska.
- Czy wójt może powiedzieć: „n ie  wyrażam  

zgody, ponieważ w ia trak  je s t to za blisko bu­
dynków mieszkalnych” ? - p rze rw a ł w ó jto w i 
przew odniczący rady. - Też są takie sytuacje 
- o d p a rł w łoda rz  K o tlin a . Zaznaczył, że o d ­
m ó w ił w yd a n ia  w a ru n kó w  za b u do w y  d la  
elektrowni w iatrowej w  Racendowie, ponieważ 
usytuow anie  tu rb in y  b y ło  przew idziane na 
gruncie  I I  klasy. (Ten sam inw esto r zm ien ił 
lokalizację s iłow n i i p lanu je  ją  wybudow ać 
na z iem i klasy IV  - przyp. red.). - Trzeba m ieć  
świadomość, że spada wartość nieruchomości 
w  pobliżu  wiatraków. Jeżeli je s t to możliwe, to 
należy wymóc na firm ach, aby te odległości były 
możliwie ja k  najdalej od zabudowań - dow odził

przewodniczący. Przeciągająca się w ym iana 
zdań pom iędzy szefem rady a w ó jtem  Pater- 
czykiem  zdenerwowała radnego Pacholaka. 
R adny z Racendowa apelował, aby nie ro z ­
w odzić się nad tematem, bo w  Niemczech jest 
ba rdzo  dużo  fa rm  w ia trow ych. - 1 większość 
się nie obraca - do rzuc ił szef rady. Z  kolei w ó jt 
p roponow a ł, aby przejechać się po  gm in ie  
i  zo b a czyć , g dz ie  są u sy tu o w a n e  stacje 
tra n s fo rm a to ro w e . - One są w  w ie lu  p rzy ­
padkach  w  ogródkach, a  ile  m ów iło  się, j a ­
kie je s t pole magnetyczne i  ja k ie  są inne na­
stępstwa stacji transformatorowej - zauważył 
w ó jt.

Po iry tow any przewodniczący podkreślił, 
że nie jest przeciw nik iem  energetyki w ia tro ­
wej. - Zapytałem bardzo konkretnie, czy gm i­
na m a wpływ na odległość. N a  litość boską, 
czy ja  nie zapytałem? Jak je s t możliwe, to  nie 
stawiajmy 700 m  tylko 1,5 km. Oczekiwałem  
odpowiedzi w  dwóch zdaniach, a nie mówienia  
przez 15 m inut. Ja doskonale wiem, ja k ie  są za 
i  przeciw, bo przeczytałem - o bu rzy ł się szef 
rady.

- Widać z tego panie przewodniczący, że nie 
do końca pan  wie, bo słuchał pan, ja kb y  pan  
pierwszy raz słyszał - odc ią ł się w ó jt.

(e ra )

► JAROCIN

Sytuacja w JOK-u jest bardzo zła
K om is ja  Rewizyjna Rady M ie j­

skiej w  Jarocin ie  skon tro low a ła  Ja­
rociński Ośrodek Ku ltu ry. To o d p o ­
w iedź na skargi części za łog i pod 
adresem dyre k to r B arba ry  Kutery. 
dSytuacja jes t bardzo zla, relacje m ię­
dzy p racow n ikam i podpisanym i pod  
skargą a pan ią  dyrektor oparte są na 
konflikc ie , wzajemnym oskarżan iu

i  źle służą te j in s ty tu c ji”  - czytam y 
w  p ro to k o le , d o  k tó re g o  d o ta r ła  
„G aze ta ” . W  podkom is ji p racow a li 
L id ia  C zechak i Robert K aźm ie r- 
czak. R adn i us ta lili, że głów ne ź ró ­
d ło  ko n flik tu  w z ię ło  się ze zm iany 
s tru k tu ry  o rg a n iza cy jn e j J O K -u . 
„4  z 8 pracujących tam  pracowników  
zmieniono w  sposób znaczący zakresy

obowiązków, a co za tym idzie zmniej­
szono w ynagrodzenie" - nap isano  
w  p ro to ko le . K o m is ja  uzn a ła , że 
część za rzu tó w  po d  adresem  d y ­
rek to rk i jes t zasadna i K u te ra  p o ­
w in n a  się d o  n ich  ustosunkow ać. 
D yrekto rka  przebyw a aktua ln ie  na 
zw o ln ien iu  lekarskim .

(n b a )
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ZATRZYMAJ SIĘ

ADAM SKRZYPCZAK ARKADIUSZ KLEMCZAK JAN WALCZAK EDMUND PRACZYK
1.80 (Poręba) 1.82 (Kotlin) 1.81 (Jarocin) 1.75 (Jarocin)
AGNIESZKA PILARCZYK CECYLIA ŁUCZAK JERZY SOBKOWIAK JANUSZ OLEJNICZAK
1.89 (Dobieszczyzna) 1.91 (Kruczyn) 1.70 (Jarocin) 1.53 (Witaszyczki)
KAZIMIERZ RATAJCZAK WANDA PRZYMENCKA ZOFIA PISKORSKA STEFAN SZYMKOWIAK
1.87 (Stawoszew) 1.85 (Kruczyn) 1.81 (Jarocin) 1.82 (Jarocin)
STANISŁAW ANTCZAK CZESŁAW STACHOWIAK ROMAN JAŃCZAK WŁADYSŁAW JELAK
1.92 (Wola Książęca) 1.88 (Kruczynek) 1.65 (Jarocin) 1.66 (Potarzyca)

R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia

Kapłani dziękowali 
za parafian

Na zakończenie mszy Najświętszy 
Sakram ent przenoszony jest 
do tzw . Ciemnicy. Stanowi 
to  przypom nienie pojm ania  
i uw ięzien ia Chrystusa. Obnaża się 
też ołtarz, czyli zdejm uje się 
z niego krzyż, świece i obrus

3i
s

is

M szą  Św iętą W ieczerzy Pańskiej ro zp o ­

częto się T rid u u m  Paschalne, stanow iące bez­
pośrednie przygotow anie  do najważniejszych 
św ią t chrześcijaństwa. W  trakcie  dziękow ano 
Bogu za ustanowienie Eucharystii i sakramen­
tu  kap łaństw a.

W  W ie lk i C zw artek rano  kap łan i uczest­
n iczy li w  koncelebrze spraw ow anej w spó ln ie  
z b iskupem . W  trakc ie  M szy  Św. K rzyżm a

► d ę b n o

Droga Krzyżow a  
w e wszystkich  
wioskach

W  pią tek p rzed N iedz ie lą  P a lm ow ą pa ­

ra fia n ie  z D ębna  uczes tn iczy li w  D ro dze  
K rzyżow e j.

Z eb ra li się p rzy  k rzyżu  o b o k  D o m u  d la  
B ezd o m nych , gdz ie  b y ła  u m ie js c o w io n a  
p ie rw sza  stac ja . U cze s tn icy  p ro ce s ji sz li

b łogos ław i się oleje św. o raz św ięci się krzyż- 
m o, k tó re  używane je s t p rzy  ud z ie la n iu  sa­
k ram en tów  - ch rz tu , b ie rzm ow an ia  i święceń 
kap łańskich.

W  n iek tó rych  pa ra fiach  odbyw a się też 
obrzęd obm ycia  nóg 12 m ężczyznom  na pa ­
m iątkę opisanego w  Ewangelii gestu, ja k i uczy­
n i! Pan Jezus wobec aposto łów . W  p a ra fii św. 
M arc ina  gest ten zosta ł ogran iczony do trzech

w  asyście s trażaków  z C h rza n a  i W o lic y  
K o z ie j. R o zp a lo n e  p o c h o d n ie  trzym a n e  
przez o c h o tn ik ó w  o ś w ie tla ły  trasę D ro g i 
Krzyżowej. K rzyż nieśli kolejno: dzieci, m ło ­
dzież, kandydac i d o  b ie rzm ow an ia , cho rzy  
i cierpiący, p rzedstaw icie le  Dębna, W o licy

N ow ej, W o licy  K oz ie j i C hrzana  oraz szafa­
rze. N a zakończenie ks. proboszcz Jacek Toś 
podz iękow a ł pa ra fia n o m  za liczny  udzia ł. 
Z ap ro p o n o w a ł także, żeby od następnego 
roku  D ro ga  K rzyżow a  zaw ita ła  ko le jno  do 
w szystkich  w iosek dęb ińskie j p a ra fii, (a k f)

osób. W  czasie kazan ia  ksiądz D a m ia n  
W eiss o d tw o rz y ł frag m e n ty  w yp o w ie ­
dz i przyszłego świętego - Papieża Jana 
Paw ła I I  dotyczące E ucharystii. - Teraz 

jesteśm y p o  spowiedzi i  przystąp im y do 
kom un ii św. Tak też pewnie będzie w  czasie 
świąt wielkanocnych. A  później? Czy będę 
czeka! z ko le jną  spow iedzią do Bożego 
Narodzenia? Dopóki nie zrozumiemy tego, 
co ta k  naprawdę się dzieje w  Eucharystii, 
czyli tego, że Bóg przem ienia się na na­
szych oczach za sprawą Ducha Świętego, 

to nigdy nie będziemy m ieć  w  swoim  życiu 
pragn ien ia  przyjm ow ania Boga w kom u­
n ii św. - podkre ś lił w ika riusz p a ra fii św. 
M arc ina . Ksiądz D am ian  w  naw iązan iu  
do ustanowienia kapłaństwa podziękował 
para fianom  za ich obecność. - Gdyby was 
nie było, to  nas by też tu ta j n ie było. Gdyby 
was tylu  nie przychodziło do kościoła, to  
pewnie nas by też tylu nie było. Wystarczył­
by wtedy tylko jeden kapłan. Cieszę się, że 
możemy ka rm ić  was Słowem Bożym i  E u ­
charystią. I  że możemy przybliżyć was do 
Boga. Chcialbym  p ros ić  was o m odlitwę  
w  in tenc ji nas, kapłanów. To je s t d la  nas 
szczególny d a r - tłu m a czy ł kaznodzieja.

O  życzeniach d la  kapłanów  pam iętali 
przedstaw icie le m in is tran tów , w spó lno t 
pa ra fia lnych , dz ieci i scho li „C a n tic u m  
G a u d iu m ” . K s iądz p ra ła t D a riu sz  M a -  
tusiak dziękując w  im ien iu  całej tró jk i ka­
p łanów, podkreślił, że w  tym  roku  w spó l­
nie z księdzem kanonik iem  K rzyszto fem  
G abryelczykiem  z T w ardow a i księdzem 
K rzysz to fem  M ile w sk im  z S ied lem ina  
obchodz i ju b ileusz  25-lecia kapłaństwa. 
- Rozm aw ialiśm y  w  drodze do Kalisza, że 
gdyby Bóg nie wybrał nas, to pewnie byśmy 
was wszystkich nie spo tka li i  n ie poznali. 
Droga każdego - nas kapłanów i  was, m im o  
że wszyscy jesteśmy grzesznikami, wiedzie 
ku świętości. Ona je s t w  zasięgu każdego 
Z nas, bo świętość to  codzienność, nasza 
szkoła, praca, pa ra fia , u lica  i  spotkanie  
Z d rug im  człowiekiem  - s tw ie rd z ił p ro ­
boszcz. (Is)

Wokół
kanonizacji

R ekolekcje  p rzyg o to w u ją ce  d o  u ro czys to śc i 
ka n o n iza c ji pap ieży  Jana X X I I I  i  Jana P aw ła I I  
o raz N ie d z ie li M iło s ie rd z ia  Bożego odbędą się we 
franciszkańskim  kościele św. Anton iego Padewskiego 
w  Jarocin ie . N a  u roczystości do  R zym u w yruszą 
m .in . g rupy  z dw óch p a ra fii - św. M a rc in a  i C h ry ­
stusa K ró la . Sześć osób należących do  ja roc ińsk ie j 
w spó lno ty  Franciszkańskiego Ruchu Aposto lskiego 
będzie uczestniczyć w  rekolekcjach w  Asyżu, w  trak ­
cie k tó rych  po jadą  też ha kanonizację.

• T ransm isję z W atykanu przeprow adzą: TV P 1, 
T V P  In fo , T V P  Po lon ia . Początek o  godz. 10.00.

Parafia  św. M a rc in a  w  Jarocin ie  ju ż  dzień wcze­
śniej, w  sobotę 26 kw ietn ia, zaprasza na godz. 20.00 
na adorację i prezentację m u ltim ed ia lną  poświęconą 
Janow i P aw łow i I I .  F ina łem  duchow ych p rzyg o to ­
w ań będzie E ucharystia  o  godz. 21.00.

W  K o t lin ie  w  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  (godz. 
15.00) zap la n ow an o  mszę św. dz iękczynną  p rzy  
p o m n iku  Jana Pawła I I .  W  trakcie p lanow ane jest 
m .in . pośw ięcenie p o rtre tu , ta b lic y  i o rn a tu . K a ­
zanie w  trakcie  E ucha rys tii w yg tos i ksiądz p ra ła t 
D ariusz M a tus iak , dziekan dekanatu ja rocińskiego. 
W ieczorem , o godz. 17.00 w  M uzeum  Regionalnym  
w  Jarocinie zostanie o tw arta  wystawa fila te listyczna 
„M ię d z y  bea ty fikac ją  a kanon izac ją ” . O głoszenie 
Papieża - Polaka św ię tym  zostanie także u p a m ię t­
n ione  oko licznośc iow ą  kartką  pocztow ą  i specja l­
nym  d a tow n ik iem . W ydaw n ic tw o , k tó re  ukaże się 
dz ięki s ta ran iom  Jerzego Kw ia tkow skiego , prezesa 
ko ła  Po lskiego Z w ią zku  F ila te lis tó w  w  Jarocin ie , 
m ożna będzie nabyć po  raz p ierw szy w  niedzielę 
27 kw ie tn ia  na specja lnym  sto isku w  h o lu  ratusza 
(godz. 16.00-18.00).

M yś lą  p rzew odn ią  franciszkańskich rekolekcji, 
przygotowujących do uroczystości kanonizacji, będą 
cuda eucharystyczne i C a łun  Turyński. W  czwartek, 
p ią tek i sobotę (24-26 kw ie tn ia ) nauk i rekolekcyjne 
zap lanow ano  na m szach św. o  godz. 8.00 i 18.30, 
a w  niedzielę 27 kw ie tn ia  o  godz. 7.00, 8.00, 9.00, 
10 .30 ,12 .00 ,16 .30  i 18.30. Rekolekcje pop row adz i 
ks iądz Z b ig n ie w  D u d e k  - za ko n n ik  na leżący do  
T ow arzystw a  Ś w iętego Paw ła, k tó ry  g łoszen iem  

n auk  pośw ięconych  „n iem e m u  św iadkow i zm a r­
tw ychw stan ia  C h rys tusa ”  za jm uje  się ju ż  16 la t.

(Is)

Rowerami do św. Józefa
Z  p a ra fii M a tk i Bożej Fatim skie j w  Jarocin ie  

co roku  w yrusza p ie lg rzym ka row erow a  na Jasną 
G órę. T radycją  s ta ło  się także o rgan izow an ie  w y­
ja zd u  do  K a lisza , na uroczystości odpustow e ku 
czci św. Józefa Rzem ieśln ika, k tó re  odbyw a ją  się 
1 m aja. G rup a  w yruszy w  czw artek o  godz. 7.00 

sprzed kap licy  para fia lne j. P ow ró t zap lanow ano 
ok. 18.30. Z ap isy  i b liższe in fo rm ac je  w  kance larii 

pa ra fia lne j (u l. W arciana 76, tel. 62 747-81-36).

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAŁODOBOWY

0 0 E S Z U 0 D  NAS .

601-869-111

NAJTAŃSZA 
KOMPLEKSOWA 
OFERTA USŁUG 
CMENTARNO- 

POGRZEBOWYCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

C A ŁO D O B O W E  K O M P LE K S O W E  
U S ŁU G I PO G R ZEB O W E B.W. PAUL

CZŁONEK POLSKIEJ IZBY POGRZEBOWEJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4 
B iu ro  obsług i k lie n ta  czynne od 8.00 do 17.00 

.te l. kom .,509/660-948,,ca łodobow y 509/320-121

V .
NAJTAŃSZE USŁUGI P

KOMPLEKSOWE

USŁUGI
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
Jarocin, ul. Moniuszki lOa 

tel. (62) 747-18-20  
czynne od 8.00 do 17 00 

całodobowo tel 604-242-489

OFERUJEMY NISKIE CENY 
GODNĄI PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

I
f j

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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NIEM CY - BELGIA - HOLANDIA

burg
re m e n -

.Frankfurt n./Menem  
uxemburg

F 'BIURO REKLAMY
lJoniedziąlęlgwtorek*Sroda,czwartek, sobota, niedziela

.............. -
poniedziałek, wtorek, środa, czwartek.^piatek^niedziela

T r ^ r t ^ ^ p i i i  6 2 - 5 6 3  L ich eń  S ta ry  G G  4 0 7 9 2 5 7 5  te l. ( 6 3 )  2 7 0  7 7  6 7

ZBIGNIEW WRÓBEL ul. G ran iczn a  1 8 a  w w w .tra n s -s p ili.p l te l. kom . 6 0 1  7 3 9  2 0 5

Jarocin, ul. K asprzaka 1 a 
te l. (62) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A rtu r A ntczak  
5 0 8 /3 1 8 -9 2 2  
A n g e lika  W ło d arczyk  
5 0 9 /0 8 2 -7 7 2

OKNO
O K N A  I D R Z W I P C V  p ro fil 
A L U P L A S T  5 -  i 6 -k o m o r o w e
- d rz w i z e w n ę tr z n e , b ra m y  g a ra ż o w e
- ro le ty  z e w . a lu m in io w e  i w e w . tk a n in o w e
- ż a lu z je  p io n o w e  i p o z io m e
- m o s k it ie ry , p a ra p e ty

WITASZYCZKI 36a
tel. (62) 7 4 0 -1 9 -2 2 , 5 0 6  5 8 5 -7 5 1

M O N T A Ż , P O M IA R . T R A N S P O R T - GRATIS!

„S z p ita l P o w ia to w y  w  Ja ro c in ie ”  Sp. z  o .o . 
u l. S zp ita lna  1, 5 3 -2 0 0  Jarocin  

w w w .s z p ita ija ro c in .p l

1 .  .  .Oddział. . ,
p o i o z m c z o - g i n e i t o i o g i c z n y

^ k ie ro w n ik  lek, rrted. M iłosz Matuszczyk tel. (625 33  22 I I S ^ J

O ddzia ł Położniczo-G inekologiczny udzie la  św iadczeń Oddział ginekotogicmo-jiotorniczy 
zdrow otnych  w  ram ach ko n traktu  z NFZ w  zakresie: współpracuje z bankiem

(S ^ 5 7 i
A r k a d iu s z  F lo r c z y k

E L E W A C J E  D O C I E P L E N I A

Blachodachówka •  Dachówka •  Styropian •  Styropapa * Kleje •  S iatki
~ .ł

O k n a P C V

R A B A T
B la cho dach ów ka  
R A B A T

%

111 D R EW N O  1
F JA R O C IN  |

w w w . d r e w n o j a r o c i n . p l

DREWNO
O P A Ł O W E
- d ę b o w e
-s o s n o w e  (Z DOWOZEM)

NAJNIŻSZE CENY!!!
•  ginekologii zachowawczej i operacyjnej
•  patologii ciąży

•  prowadzenia porodu i połogu

Zapewnia kompleksową opiekę leczniczo-profilaktyczną 

nad kobietami:

•  oceniamy dobrosłan płodu
•  leczymy niewydolność cieśmowo-szyjkową

•  leczymy zagrażający poród przedwczesny

•  diagnostykę i leczenie innych chorób wikłaiących ciążę
•  wynokujemy pełen zakres zabiegów 

ginekologicznych

ZAPRASZAMY

komórek macierzystych. Istmete 

możliwość pobrania krwi 

pępowinowei bezpośrednio przy 
porodzie u wszystkich pacjentek, 

które wyrażą chęć i zgodą na 

przechowywanie kiwi pępowinowej 
dla swojego dziecka-

Na naszym oddziale istnieje 

możliwość skorzystania w trakcie 

porodu ze znieczulenia wziewnego 
przy użyciu ENTONOJttt, który 
przynosi ulgą w  odczuwaniu bólu 

porodowego.

•  Własne wykonawstwo •  15 la t doświadczeń •  Pisemna gwarancja jakości
J aro c in , u l. C e g la n a  1

te l. 6 0 8  40 5  2 5 6 ,6 0 8  7 3 0  8 9 5

PROMOCJA
M O C N A  i G R U B A  PAPA  
M O D Y F IK O W A N A  SBS

C en a 6 2 z ł / r o l k a

SZKOŁA RODZENIA
j t e l  (62) 33 22117

Szkota Rodzenia oparta jest na idei porodu aktywnego 

realizowanego przez zgrany, doświadczony i profesjo­
nalny zespól

O czym mówimy:

•  O sytuaciacb. w których konieczne jest cesarskie 
cięcie i co robić, aby zminimalizować tyzyko 

zakończenia porodu w ten sposób.
■ O tym, czego najbardziej potrzebnie wasze dziecko 

gdy sią urodzi i jak możecie mu to zapewnić

•  Jak rozpoznać, ze to juz. kiedy |echać do szpitala, 

jak me „stracić głowy", gdy nadejdą pierwsze

i skurcze.
•  lak skutecznie radzić sobie z bólem i wspierać 

naturalny rytm i tempo porodu poprzez masaż, 

relaksacją i wizualizacię, ruch i zmianą pozycji

•  Jak poradzić sobie z .nawałem mlecznym" 

i skutecznie karmić piersią
•  Jak opiekować sią dzieckiem i jak |e pielęgnować, 

aby stanowiło to dla mego bodziec do rozwoju

Oprócz dyskusp i wykładów stałym elementem 

w programie szkoły są ćwiczenia dla kobiet w ciąży 

i ich partnerów oraz wizyta na porodówce

SPOTKANIA
i, w  każdy wtorek, gcdz, 18.00

C E N T R U M  M O N IT O R IN G U

netów

Sr

J A R B IT  S O L ID  P Y E  P V 2 5 0  S 5 2

POZOSTAŁE PROMOCJE
PAPA tradycyjna 
W/400
r o lk a  1 5  m 2  5 6  .50
Papa zgrzewalna 
V80 S42 _  _
r o lk a  7 ,5  m 2  5 5 ,0 0  z ł

Masa do dachów 
DYSPERBIT
w ia d e r k o  2 0  k g  4 2 ,6 0  z ł

SKORZYSTAJ Z OKAZJI
P rom oc ja  od 2 5 .03  d o  08 .04 .2 014

IZ O L A C J A  -  J A R O C IN  S  A .
S P R Z E D A Ż  D E T A L IC Z N A  

J a r o c i n ,  u l .  P o z n a ń s k a  2 4  

t e l .  0 6 2  7 4 7 - 0 4 - 7 1

fo C H R O N ^ l TIGER SECURITY JAROCIN
w w w .tiger-security .p l

b iu ro : (62 ) 747 19 29

PLAC FESTIWALU MUZYKI RUCKDWEJ I. G3-2DD JAROCIN

PRODUCENT
(65)537-81-20, (61) 610-13-39,509-038-426STIHL FS 55

T A R T A LZ
I A N T O N IN  f \

Jarosław Wawrzyniak

tarcice, więźby, dachowe, 
taty, deski, stelaże, 
meblowe, p a le ty ...

Autoryzowany Dealer:

S P R Z E D A Ż • S E R W IS
tel. 531-014-100Jarocin, ul. Maratońska 1

GARAŻE BLASZANE 

-  W ZM OCNIONE  
BRAMY GARAŻOWE

W iosenn ie
p ro m o c je

POLECA:

http://www.jarocinska.pl
http://www.trans-spili.pl
http://www.szpitaijarocin.pl
http://www.drewnojarocin.pl
http://www.tiger-security.pl
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S IM P LY C L£V £R  S K O D A
C z y n n e : p o n .-p t. 8 .0 0  - 1 7 .0 0  
sob ota 8 .0 0  -1 4 .0 0

SPRZEDAŻ MONTAŻ NAPRAWA

T e l .  6 0 7  5 6 0  6 8 2

Pleszew, ul. Podgórna 21

SPRZEDAŻ, MONTAŻ f i

• OSOBOWE .
CIĘŻAROWE 

i DOSTAWCZE

ATRAKCYJNE CENY
> naprawo 
odprysków

Pleszew, ul. Kubackiego 55

PROMOCJA!

J a r o c in ,  u l .  W r o c ła w s k a  5 0  
te l.  62  505 -31 -33  

Pleszew, u l. O grodow a 13 
tel. 62 742r58-75. 62 508-20-05 

Dobrzyca, u l. Koźm ińska 19 
tel. 62 741-34-76

znjinb. po 
(mwodzie

O F E R T A  W A Ż N A  

DO  30.04.2014 r.

Z A T R U D N IM Y

Autoryzowany Partner Serwisowy 
ŚKODA Mroczkowski
zaprasza do profesjonalnego kom pleksu  
usługow ego z dogodnym  dojazdem .

Oferujemy:
- przeglądy gw arancyjne i pogw arancyjne
- serw is b lacharsko-lak iern iczy
- obsługę klim atyzacji
- sprzedaż oryg ina lnych części oraz akcesoriów  SKODA
- ubezpieczenia kom unikacyjne

A u to ryzow any Serw is Obsługi ŚKODA M roczkowski
Kijewo 37 (przed łużen ie  ul. N iedzia łkow skiego)
6 3 -0 0 0  Środa Wlkp. 
tel.: 61 28  511 22 (do 24)

Tel. 660-252-097

RAFIK

PRODUCENTMEBLI KUCHENNYCH
b iu ro w y c h , sza f p o d  z a b u d o w ę

SPRZEDAŻ: 
STOŁÓW , KRZESEŁ, 

M EBLO ŚCIANEK, AKCESORIÓW

C hrzan , u l. D ługa  1 4  
te l. 6 0 8 /7 7 8 - 0 2 7  '

PODŁOGI 0 5 7
JAROCIN, u l. ŚRÓDMIEJSKA 3 2  (s ta ra  rzeźn ia ), te l. (6 2 ) 5 0 5 -2 1 -6 4

PANELE PODŁOGOWE

G A R A Ż E  B la s z a n e  
fz  B R A M Y  G a ra ż o w e
"V producent K O JC E  d la  P s ó w

N a jn iż s z e  CENY 
R ó ż n e  w y m ia r y  

D o g o d n e  RATY 
T r a n s p o r t  i m o n ta ż

c a ły  K R A J

w w w .kon sta l-garaze .p l
61-812-54-69 62-586-07-83 63-278-62-25 509-574-644  
65-619-34-15 65-526-20-87 68-419-03-39 509-058-388

SPRZEDAŻ
BRYKIETU DĘBOWEGO

Możliwość spalania w kominkach, piecach kuchennych, 
kaflowych, C O. Wygodne opakowanie 25 kg

SUPER CENA! ZAPRASZAMY

STANOS Sp. z o.o.
Al. Niepodległości 30 (plac GS). Jarocin 

tel. 62/505 30 90 lub 697 915 073

OSOBA ZATRUDNIONA NA TYM 

STANOWISKU BĘDZIE:
-  nadzorować przebieg prac na budow ie 

pod względem jakośc iow ym  oraz zgodności 

z harmonogram em,

-  nadzorować grupę pracowników  

i podwykonawców,

-  przygotowywać obm iary prac,

-  sporządzać i p rzechowywać dokum entację 

ja kośc iow ą  budowy,

WYMAGANIA:
- ukończone s tud ia  inżynierskie na kierunku 

budow nictw o (ewentualn ie  osoba 

stud iu jąca  zaocznie -  m in po

1 roku stud iów ),

-  dyspozycyjność, zaangażowanie oraz silna 

m otywacja  do pracy,

-  prawo jazdy ka t B

Podania (CV +  lis t m otywacyjny) 

proszę w ysy łać na adres:

bernardnowaczyk@op.pl

Osobę do 
pracy w biurze

ze znajomością 
j.  niemieckioego

D o d a tk o w e  w y m a g a n ia :

■ P lanow an ie  i organ izow anie 
transportów ,

•W y b ie ra n ie  
p o d w y k o n a w c ó w  oraz 
m o n ito ro w a n ie  sp ra w n ego  
przeb iegu  tra n s p o rtu , 

■ B u d o w a n ie  i u trz y m y w a n ie  
d o b rych  i d łu g o trw a ły c h  
re lac ji z k lie n ta m i 
i p o d w yko n a w ca m i

cv prosimy 
przystać na

biuro@spychala-transport.pl

tel. 62 742-22-39

A U T O  S Z Y B ią

PO ŻYC ZKI G O TÓ W K O W E

Chcesz dodatkowo zarobić? 
Praca dla przedstawiciela

W W W ,  J A N - M A R . p l

Krotoszyn, ul. Ostrowska 83 p jaskj k/Gastynia, ul. Warszawska 61
tel fax 62-722-02-29 ’

Skup bydła na eksport
PłatnoSó gotówką lub przelewem przy kliencie

T e l. 7 8 2  8 9 5  4 9 4 , 7 8 5  3 9 8  1 0 0

tel ,lax 65-571-91-61

Gotówka lub przelew

t e l .  6 6 4  4 9 9  6 8 3

D R Ó B  U  O  S . A -
zatrudni osoby na stanowisko:

KIEROWCA KAT. C
Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych DROBUD S .A , ul. Poznańska 71a, 63-200 Jarocin

http://www.jarocinska.pl
http://www.konstal-garaze.pl
mailto:bernardnowaczyk@op.pl
mailto:biuro@spychala-transport.pl
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KUPU JEM Y
DREW NO

TOPOLOWE
łe l .  5 0 5 1 8 5 5 0 8

OFERUJEMY:
drew no opałow e dębow e  

•  trociny dębow e  

•  ko rę  dębow ą

M O Ż L IW O Ś Ć  D O W O Z U  D O  K L IE N T A

PRZEDSIĘBIORSTWO

„BIS”
SKUPUJE JAŁOWICE 

HODOWLANE 
I UŻYTKOWE

od 7 miesiąca cieiności

ZGŁOSZENIA: 65/57-38-631, 65/57-27-336, 

pon.-pt. 8M-16“

P R O D U C E N T  
D Ę B O W Y C H  D ESEK  

P O D Ł O G O W Y C H

O i .  "T  • -
i  *

TARTAK KOSZKOWO
tel. 65  5716620 , 5 1 5 131606 , czynne: pn.-pt 7-16

N A J L E P S Z A  O F E R T A

D A J E M Y :  1. W A R C H L A K A  
2. PA SZE

«  3. W E T E R Y N A R Z A  
4. P IE N IĄ D Z E

TU C Z K 2N TR  A K TO W Y

, \N 'e

•„ o ł n ' c i e P
s ó * °

DANPOL
ZDZIECHOW A

KUPUJEMY
maciory i knury

Odbiór z gospodarstwa 

Płatność gotówką 

lub szybki przelew

te l .  6 0 8  4 3 9  1 2 5  
6 0 9  2 1 8  6 4 8

U W A G A
WĘDKARZE

^ W 0 7 N ! f , 7 i

H a n d e l & T ra n s p o r t

Tel. 8 8 0  2 0 3  1 89

UBÓJ BYDŁA
Z  K O N IE C Z N O Ś C I

p o u ra zo w e g o ,
p o w y p a d k o w e g o ,
ko n tu z jo w a n e g o

b e z p o ś re d n io  
w  g o sp o d a rs tw ie . 

Zgłoszenia na numery telefonów: 

669 998 710; 694 796 951

25 K W IE T N IA  W  JA R O C IN IE  
PRZY ULICY ZIMOW EJ 4

HURTOW NIA W ĘDKARSKA PILAR 
ZAPRASZA NA OTWARCIE SKLEPU FIRMOW EGO

Z  O K A Z J I  O T W A R C I A
N A  W S Z Y S T K I E  P R O D U K T Y

A TR A K C Y JN E  R A B A T Y !!!

F irm a  W O Z M E C K I

z a p r a s z a  d o  w s p ó łp r a c a  

h o d o w c ó w  t r z o d \  c h l e w n e j

P R O W A D Z IM Y :
s k u p  t u c z n ik ó w

s p rz e d a ż  w a r c h la k ó w

o ' ‘T • • • ' ■
k o n t r a k t a c ja  t r z o d ę

te l. 882  0 0 8  532

WIEŚCI*
o  a k tu a ln o ś c i  o  c e n y  a r t y k u ł ó w  r o ln y c h  E & b r e  W i e ś c i  

9  in f o r m a c je  o  t e c h n ik a  r o ln ic z a  r o U u k Ó W ,

http://www.jarocinska.pl
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► TURNIEJ „Z PODW ÓRKA NA STADION 0  PUCHAR TYMBARKU"

N iew ie le  zab ra k ło  dziew czętom  
z U K S -u  Z ió łk a  K łęka  d o  aw ansu 
d o  f in a łu  o g ó ln op o lsk ie g o  tu rn ie ju  
„ Z  p o d w ó rka  na s ta d io n  o p u ch a r 
T ym barku ” . Podopieczne Ireneusza 
J a n ic k ie g o  z a ję ły  d ru g ie  m ie jsce  
w  rozg ryw ka ch  w o je w ó d zk ich . I n ­
d yw id u a ln ą  nagrodę zgarnęła za to  
Sabina G órzna , k tó rą  w ybrano  n a j­
lepszą zaw odn iczką  tu rn ie ju .

W ie lkopo lsk i f in a ł tu rn ie ju  „ Z  p o ­
dw órka  na stadion o  puchar T ym bar­
ku ”  rozegrano w  Śremie. Z  zespołów  

z Z iem i Jaroc ińsk ie j na jlep ie j spisa­
ła  się d ru żyn a  dz iew czą t d o  la t 10 
z U K S -u  Z ió łk a  K lęka, k tó ra  zajęła 
d rug ie  miejsce.

W  e lim inac jach  Z ió łk a  m in im a l­
nie - 1:2 - p rzeg ra ły  z późn ie jszym i 
zwyciężczyniam i turn ie ju  z SP Szczo- 
d rz y k o w o  i p o k o n a ły  ró w ie śn iczk i 
z D raw ska i W olsztyna. - Dziewczynki 
ze Szczodrzykowa trenu ją  regu larn ie  
w  Akadem ii Reissa. Teraz, żeby zaist­
nieć w takich zawodach trzeba ćwiczyć 
dodatkowo i  przede wszystkim regular- ■ 
nie. N ie  da się wszystkiego zrob ić  tylko  
na lekcjach  w  szkole - m ów i Ireneusz 
Jan ick i, trener Z ió łek .

W  ćw ierćfina le  ekipa z K lęk i p o ­
kona ła  5:1 SP K rzyw iń , a w  pó łfin a le  
wygrała 4:0 z Iskrą Chm ielinko. - Iskra  
spraw iła  w  ćw ierćfinale w ielką niespo­
dziankę wygrywając z faw ory tkam i tu r­
n ie ju  z SP 45 Poznań. W  pó łfina le  za­
brakło im  ju ż  sil, bo ich gra  opierała się 
na jedne j zawodniczce. M y tworzyliśmy 
zespól, dlatego je  pokonaliśm y - m ów i 
Jan ick i.

W  fina le  Z ió łk a  d ru g i raz tra fiły  
na SP S zczod rzykow o  i p o n ow n ie

D rugie miejsce 
vj W ielkopolsce 

zajęta drużyna Ziółek 
z Klęki w  turn ieju  

o puchar Tymbarku

WYNIKI WIELKOPOLSKIEGO FINAŁU

TURNIEJU J  POTWORKA «  STUDIOM

0  PUCHAR TYMBARKU"

- KAT U - l f l  DZIEWCZĄT;

Eliminacje:
► Grupa A
UKS Z ió łka  Klęka -  SP Szczodrzykowo 1:2

SP Drawsko -  SP 3 Wolsztyn 1:0

SP Szczodrzykowo - SP Drawsko 6:0  •

UKS Z ió łka  Klęka -  SP 3  Wolsztyn 1:0

UKS Z ió łka  Klęka - SP Drawsko 2:0

SP Szczodrzykowo - SP 3 Wolsztyn 3:0

► Tabela:
l .S P  Szczodrzykowo 3 9 11:1

2. UKS Z ió łka  Klęka 3 6 4:2

3. SP Drawsko 3 3 1:8 ' i

4. SP 3 Wolsztyn 3 0 0:5

► Ćwierćfinały:
UKS Z ió łka  Klęka - SP Krzywiń 5:1

SP 45 Poznań - UKS Iskra Chmielinko 1:2

SP Szczodrzykowo - SP Ostroróg 7:2

Biskupianka Stara Krobia - SP Kaczory 4:0

► Półfinały:
UKS Z ió łka  Klęka - UKS Iskra Chmielinko 4:0

SP Szczodrzykowo - Biskupianka Stara Krobia 5:4

► Finał:
SP Szczodrzykowo - UKS Z ió łka  Klęka 2:1

> Skład UKS-u Ziółka Klęka:
Aleksandra Szymańska, Marika Hetmańczyk, Magdalena

Błaszczyk, Klaudia Mrozińska, Oliwia Cichoń, Sabina Górz­

na, Wiktoria Wypychowska, Martyna Nawrocka (wszystkie

SP Klęka), Patrycja Rodziak. W iktoria Zenker (obie SP

Boguszyn). Opiekun: Ireneusz Janicki

przegra ły  1:2. - To był bardzo udany 
występ. N ie spodziewatem się, że zaj­
dziemy aż tak  daleko. W ielkie brawa  
d la  m oich dziewcząt - p o d sum o w a ł 

w ystęp trener.
D o  najlepszej ósem ki w  W ie lko ­

polsce w  ka tegorii U - 12, po  w ygra ­

n iu  trzech m eczów  w  e lim in a c jach  
(m .in . z SP 45 Poznań), aw ansow ały 
dz iew czę ta  z U K S  W ilk i W ilk o w y - 
ja . W  ćw ie rćfina le  p rzeg ra ły  jednak  
z późn ie jszym i tr iu m fa to rk a m i z B i- 
sk u p ia n k i S ta ra  K ro b ia  i o d p a d ły  
z ryw a lizac ji.

T urn ie j „ Z  podw órka  na s tad ion  
o  p u ch a r T ym b a rku ”  to  najw iększa 
im preza  p iłka rska  d la  dz ieci d o  la t 
12 w  E urop ie . D o  tegorocznej edycji 
zg łoszona zosta ła  rekordow a liczba  
uczestników - ponad 200 tysięcy dzieci 
z całej Polski.

C z te ry  najlepsze zespoty fin a łu  
o g ó ln op o lsk ie g o  (zw ycięzcy w śród 
dz iew cząt i  ch ło p có w  w  kategoriach 
U - 10 i U - 12) poza  w span ia łym i pu ­
charam i w  nagrodę w y jadą  do  H a m ­
burga  na mecz reprezentacji Polski 

z N iem cam i. (faf)

► SZACHY ► MISTRZOSTWA EUROPY W  ŻERKOWIE

A w an s  
bez p o rażk i

w  pierwszym  meczu rozgrywek, po 
rem isie z, ja k  się późn ie j okaza ło , 
najgroźniejszym  rywalem  - O TS z- 
-em  I I  O s tró w  W lkp . P ozosta łe  
dziesięć spotkań zespół z Jarocina 
w yg ra ł i o  dw a p u n k ty  w yprzedz i! 
drużynę z O strow a, k tó ra  m a jesz­
cze szansę awansu w  barażach.

Szachiści z Ja roc ina  św ietnie 
s p isa li się także in d y w id u a ln ie . 
N a jsku te czn ie jszą  zaw o d n iczką  
rozgryw ek by ła  W io le tta  Sob ier- 
ska, k tó ra  zg ro m a d z iła  ko m p le t 
p u n k tó w  (11 z 11!). Rywalizację 
na pierwszej szachow nicy w yg ra ł 
K acpe r Tom aszew ski (10  z 11), 
a na trzeciej desce najlepszy w  roz­
grywkach okazał się Paweł W itw ic - 
k i (9 z 11). (p w )

D rużyna  Jarocińskiego K lubu  
Szachowo-W arcabowego zw ycię­
ży ła  w  tegorocznych rozgryw kach 
IV  W ie lkopo lsk ie j L ig i S en io rów  
(grupa A ) w  szachach. Tym  samym 
szachiści z Ja roc ina , po roczne j 
przerw ie , pow raca ją  do  I I I  lig i.

P rz e d  r o k ie m  d r u ż y n a  
JK S z-W  J a ro c in , m im o  za jęc ia  
w  I I I  W ie lkopo lsk ie j L idze  S enio­
ró w  m iejsca tuż  nad strefą  spad­
kową, o p u śc iła  szeregi trz e c io li-  
gowców. W szystko przez spadek 
z o g ó ln o p o lsk ie j I I  l ig i w iększej 
lic z b y  w ie lko p o lsk ich  zespo łów . 
N a  szczęście p o b y t w  niższej lidze 
trw a ł krótko, gdyż ekipa z Jarocina 
pewnie zwyciężyła w  rozgrywkach 
IV  lig i. JK S z-W  s trac ił punk t ty lko

Rugbiści dali 
z siebie wszystko 
przy pełnych 
trybunach

N iespodz iew ane  zw ro ty  
akc ji i św ie tna  a tm osfe ra  na 
trybu n a ch  by ty  na jw a żn ie j­
szym i akcentam i środow ych 
m eczów  rug b y  w  Żerkow ie .

A tm o s fe ra  podczas so­
b o tn ic h  p o je d y n k ó w  M i ­
s trzo s tw  E u ro p y  J u n io ró w  
w  R ugby b y ła  n iczym  w  p o ­
ró w n a n iu  z tym , co d z ia ło  
się na  try b u n a c h  w  środę. 
K ib ic e  p o n o w n ie - t łu m n ie  
z a w ita li na  że rko w sk i s ta ­
d io n , a p rzew aża jącą  g ru ­
pą fa n ó w  znow u  by ty  dz iec i 
z o ko lic zn ych  szkól. Żadne 

z n ich  nie m ia ło  znudzone j 
tw a rzy . W szyscy z o g ro m ­
n ym  zac iekaw ien iem  o g lą ­
d a li boiskowe zm agania. Za ­
raz p o  p ie rw szym  gw izdku  
d a ło  się zauw ażyć fa n k lu b y  
p o szczegó lnych  zespo łów . 
N a jw ię kszą  p o p u la rn o ś c ią  
w ś ró d  k ib ic ó w  c ie szy li się 
S zw a jca rzy . D w u ję z y c z n e  
tra n sp a re n ty  z nazw ą k ra ­
ju ,  cze rw o n ym i serduszka­
m i i w ym a low anym i flagam i

b y ły  na porządku  dziennym . 
Po d ru g ie j s tro n ie  try b u n y  
p o w ie w a ła  w ie lk a  u k ra iń ­
ska flaga , a podczas p o p o ­
łu d n io w e g o  m eczu k ib ic a ­
m i sta li się rów n ież rugb iśc i 
z S erb ii i C h o rw ac ji, g ra jący 
sw ój m ecz ja k o  p ie rw s i. N ie  
m og li się opędzić od  łow ców  
autogra fów , k tó rzy  u tw o rzy li 
w o k ó ł n ic h  b a rd z o  d łu g ie  
ko le jk i.

E m o c j i  n ie  b ra k o w a ­
ło  ró w n ie ż  n a  m u ra w ie . 
P ie rw s z y m  m ecze m  b y ły  
b a łk a ń s k ie  d e rb y  m ię d z y  
C h o rw a c ją  a Serb ią. C h o ć  
c i p ie rw s i szybko ob ję li p ro ­
w adzen ie , p rzy  w yn iku  9:0 
stracili swój w igor, a z letargu 
ob u dz ili się rywale. Serbowie 
raz za razem  stw arza li sobie 
groźne akcje i ostatecznie w y­
gra li 17:9, co w  oczach fanów  
zda ło  się być dość n ieocze­
k iw anym  w yn ik iem .

M ecz Szw ajcarii z U k ra ­
in ą , ro z g ry w a n y  od  15.30, 
b y l tran sm ito w a n y  na żywo

Najm łodsi sym patycy rugby zebrali sporo 
au to g ra fó w  od uczestników M istrzostw  Europy 
Juniorów w  Rugby

w  T V P  P o z n a ń , a na  
try b u n a c h  p o ja w iło  się 
jeszcze  w ięce j k ib ic ó w . 
Tak g ło ś n e g o  d o p in g u  
Ż e rkó w  podczas E u ro -  

ru g b y  2014 jeszcze  n ie  
s łysza ł. G racze  też n ie  
zaw ied li. N ie  b rakow a ło  
w ie lu  e m o c jo n u ją c y c h  
z w ro tó w  akc ji. F aw o ry ­
zow an i Szwajcarzy szyb­
ko w ysz li na  p row adze ­
nie. P oczą tkow o  tem po  
b y ło  ba rdzo  wysokie, co

ucieszyło  tłu m y  kibiców- 
Z  czasem rugbiści spuści i 
z to n u , jednak do  k ° n^ a 

w a lczy li o  każdy Pul1 : 
S łabsi U kra ińcy pokaza j
się z bardzo dobrej strony
i sku teczn ie  k o n t ro la  
p rzeciw ników . Ostatecz- 
nie Szwajcarzy zwyc1̂ ,
15:10, a le ró żn ica je d »  

go przy łożen ia  pokaz 
że m ecz b y l bardz 
ró w n a n y  d o  o s t a t n ią  

gw izdka .

http://www.jarocinska.pl
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KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 27 kwietnia ~ >11.00

CKS ZDUNY 

Q GKS ŻERKÓW

www.jarocinska.pl _________

KALISKA A-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 27 kwietnia >16.00

‘|gj BŁĘKITNI SPARTA KOTLIN

T j f  WKSWITASZYCE

(boisko w  Magnuszewicach)

MMMM NH

KALISKA B-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 27 kwietnia ►18.00

5 LZSCIELCZA 

§ 5  KUKSZEBCÓW

(boisko ze sztuczną nawierzchnią w Jarocinie)

■ M M m a a w M H M H H H a n a M M a M M M m M M a M M a a M M n

ZAPOWIEDZI
SPOTKAŃ

► MINISIATKÓWKA

Potrójne
Sukcesem drużyn T K S -u  Siatkarz 

zakończy! się rozegrany w  Jarocin ie  
pó łfin a ło w y  tu rn ie j M is trzo s tw  W ie l­
kopolski D ziew cząt w  M in is ia tków ce  
K in d e r +  S p o rt. W  fin a le  S ia tk a ­

rza reprezentować będą zespoły we 
w szystkich  ka tegoriach  w iekow ych: 
„czw órkach”  - rocz. 2001, „tró jkach ”  - 
rocz. 2002 i „dw ó jkach ”  - rocz. 2003.

Ze względu na duże zainteresowa­
nie W ielkopolski Związek P iłk i S iatko­
wej zdecydow ał o  zw iększeniu liczby 
zespo łów , k tó re  u zysk iw a ły  awans 
do f in a łu  w o je w ó d zk ie g o . O p ró cz  
zwycięzców g ru p  e lim inacy jnych  do  
dalszej fazy p rzechodz iły  także n a j­
lepsze d rużyny  z rozgryw ek barażo- 

wych. S poro  kon trow e rs ji w yw o ła ła  
za to  zm iana punktac ji. O d  tego roku  
sety rozgryw ane są do  11 p u n k tó w  
(tiebreak do  7). - To zdecydowanie za 
krótko. Wystarczy popełnić na początku  
dwa błędy, zepsuć zagrywkę, do tego 
dojdzie ja k a ś  kontrowersyjna decyzja 
sędziego i  praktycznie trudno odrob ić  
wynik - zgodnie  m ó w ili trenerzy i k i­
bice.

Najszybciej awans uzyskała druży­
na „ tró je k ” , k tó ra  w ygra ła  trzy  mecze 
w  grupie (z U KS -em  17 Ka lisz, A ugu- 
stynkam i K a lisz  i  U K S -em  Śm ig ie l) 
i z pierwszego m iejsca bezpośredn io  
weszła do  fina łów .

finalistki
N ie z w y k le  e m o c jo n u ją c a  b y ła  

ryw a lizac ja  w śród  „czw ó rek” . Ja ro - 
c in ia n k i w  rozg ryw kach g rupow ych  
ła tw o  w yg ra ły  z ek ip a m i z K a lis za  
i d ru g ą  d ru ż y n ą  z T u rk u . W  sp o ­
tk a n iu  decydu jącym  o  zw yc ięs tw ie  
w  g rup ie  zm ie rzy ły  się w  z zespołem  
z Jankow a P rzygodzkiego. P ierwszą 
partię  podopieczne A dam a Sobczaka 
szybko rozstrzygnęły na swoją korzyść 
i w y d a w a ło  się, że za ch w ilę  będą 
m og ły  cieszyć się z awansu. N ieste­
ty  w  dw óch ko le jnych setach lepsze 
okaza ły się ryw a lk i i to  one z p ie rw ­
szego m iejsca zakw a lifikow a ły  się do 
fina łów .

Ja rocin ianki o  czwarte, także pre­
m iow ane awansem, m iejsce m usia iy  
zagrać w  barażach. Po n iez łe j grze 
p o ko n a ły  2 :0  U K S  Ś roda  o raz 2:1 

faw oryzow aną  drużynę P T P S -u  P iła  
i  m og ły  cieszyć się z sukcesu.

- N ie  m a tego złego, co by na dobre 
nie wyszło. N ie  zajęliśm y pierwszego  
m iejsca  w  grupie, a le  awans wywal­
czyliśmy w  barażach. Zagra liśm y więc 
dwa mecze o stawkę więcej, a to daje 
nam dodatkowe doświadczenie, które  
może dać nam  bardzo wiele w  f in a le  - 
kom en tow a li zadow o len i kib ice.

D ru g ie  m iejsce w  g ru p ie  e lim i­
nacyjnej za ję ła także d rużyna  „d w ó ­
je k ”  (po d o p ie czn e  A g n ie szk i S ob-

W fin a le  M istrzostw  W ielkopolski w  M inisiatków ce Kinder + Sport 
TKS Siatkarz będzie reprezentow any w e  wszystkich kategoriach  
wiekowych

czak w ygra ły  z U KS P o lon  K ro toszyn  
i czw a rtym  zespo łem  z SP Janków  
P rzygodzki o raz przegra ły  ze S partą  
Sklejka O rzechow o). W  g rup ie  ba- 
rażow ej ja ro c in ia n k i pokona ły  ekipy 
ze Śm igla, Stęszewa i d rugą  drużynę 

z Jankow a P rzygodzkiego i rów nież 
w yw a lczy ły  awans.

W  każdej z ka tego rii w  p ó łfin a le  
m istrzostw  W ielkopolski rywalizowały 
także drugie zespoły T K S -u  Siatkarz, 
ale nie wywalczyły dalszej kwalifikacji.

F in a ło w e  tu rn ie je  M is t rz o s tw  
W ie lko p o lsk i w  M in is ia tków ce  K in ­
der +  Ś port odbędą się w  Jarocin ie . 

10 m a ja  zagra ją  dziewczęta, a dzień 
p ó ź n ie j na  p a rk ie t w y jd ą  ch ło p cy , 
k tó rzy  swoje tu rn ie je  pó łfin a ło w e  ro ­
zegrają w  najbliższy weekend. W  finale 
o g ó ln o p o lsk im  w  D rzo n ko w ie  (3-6  
lip ca ) zagra ją  po  trzy  najlepsze d ru ­
żyny z każdej ka tegorii z m is trzos tw  
w o jew ódzkich .

(fa f)

Składy drużyn TKS-u 
Siatkarz, które wywalczyły 
awans do finału:

► Czwórki (rocz. 2001):

Patrycja Ignasiak, Aleksandra Styś, Daria 

Mrówczyńska, Martyna Kujawa.
► Trójki (rocz. 2002):

Dorota Lipowicz, Aleksandra Nowak, Marlena 

Mrówczyńska.
► Dwójki (rocz. 2003):

Julia Misiak, Julia Marciniak, Katarzyna Reślińska.
► Trenerzy:

Agnieszka Sobczak, Elżbieta Smoczyńska, Adam 
Sobczak

MISTRZOSTW A REJONU SZKÓŁ P0NA0GIMNAZJALNYCH W PIŁCE NOŻNEJ

Apetyt na medal
Piłkarska reprezentacja Zespołu 

Szkól Ogólnokształcących w  Jaroci­

nie zwyciężyła w  turn ie ju  o  M is trz o ­
stwo Rejonu Poznań Teren Wschód. 
Podopieczni Łukasza Stachowiaka 

awansowali do  grona ośm iu najlep­
szych szkolnych drużyn  p iłkarskich  
W W ielkopolsce.

Turniej o M istrzostw o Rejonu ro ­
zegrany został w  Jarocinie, na obiek­
cie przy ZSO . W zię to  w  n im  udzia ł 
Pięć drużyn, które ryw alizow ały sys­
temem „każdy z każdym ” . Repre­

zentanci ja roc ińsk iego  „og ó ln ia ka ”  
dobrze w ykorzysta li a tu t w łasnego 
boiska. Tylko w  jednym  pojedynku 

tee zdoła li pokonać rywali, remisując 
L l  z drużyną L O  ze Środy W lkp . 
Pozostałe spo tkan ia  pod op ie czn i 
Łukasza Stachow iaka rozstrzygnęli 

tet swoją korzyść, dzięki czemu pew­
nie wygrali rywalizację i awansowali 
do fina łu  w ojewódzkiego.

O rgan iza to rzy  zaw odów  p rzy­

zna li rów nież indyw idua lne  w yróż­
n ien ia . N a jlepszym  zaw odn ik iem  
turn ie ju  został Wojciech W lodarczak 
z Z S O  w  Śremie, najlepszym  b ram ­

karzem  - S zym on M e n z  z I I  L O  
w  Gnieźnie, a najlepszym  strzelcem
- M are k  W iła  z Z S O  w  Jarocin ie.

W  fina le  w o jew ódzk im  p iłkarze 
Z S O  walczyć będą o medal. - K ilka  
miesięcy’ temu wywalczyliśmy srebrny 
m edal „L icea liad y ”  w  halowej p iłce  
nożnej, dlatego i  tym razem m am y  
„m edalow e" apetyty. W  fin a le  zagra 
osiem drużyn, jednak  odbędzie się on 
w Jarocinie. Aby wygrać, nie wystarczy 
być najlepszym, ale trzeba również za­
g rać z zaangażowaniem i  odpowiednią 
koncentracją. Tym razem lak  było, a co 
będzie w  fina le , okaże się 28 kwietnia
- zapow iada op iekun d rużyny Ł u ­
kasz Stachow iak.

P iłk a rz e  Z S O  m o g li za g ra ć  
w  tu rn ie ju  re jonow ym  dzięki zw y­
c ięs tw u, k tó re  o d n ie ś li w cześnie j

Stoją od lew ej: Łukasz Stachowiak  
(opiekun), M ichał Gulcz, P iotr 
Sapritonow, Adam  Sawarzyński, 
Filip Taczała, M arek W iła, Emil 
Poczta, Bartosz Cierniewski; siedzą 
od lewej: M aciej Gierczyk, Łukasz 
Kogut, Tomasz Becella, Szymon 
Udzik, Maciej Borecki

w  M is trzo s tw a ch  P ow ia tu , p o ko ­
nu jąc  ko le jno  Z S P  2 Ja ro c in  3:1, 
ZSP-B Tarce 6:0 i ZSP 1 Jarocin 4:2.

Zaw ody rejonowe zorganizował 
M ac ie j D o la ta , a sędziowali Seba­
stian  K urzaw a i P io tr  Garbarek.

(p w )

ZSO Śrem - ZS Kórnik 2:1
LO Środa Wlkp - ZSO Jaroc in 1:1
ZSO Śrem - II LO Gniezno 1:3
ZS K ó rn ik -L O  Środa Wikp. 1:3

ZSO Jaroc in - II LO Gniezno 2:1
ZSO Ś rem -LO  Środa Wlkp. 1:0

ZS Kórnik - ZSO Jarocin 1:6
LO Środa Wlkp - II LO Gniezno 1:1
ZSO Śrem - ZSO Jarocin 2:3
ZS Kórnik - II LO Gniezno 0:3

Tabela:

1. ZSO Jarocin 4 10 12:5

2. II LO Gniezno 4 9 8:3
3. ZSO Śrem 4 6 6:7
4. LO Środa Wlkp. 4 5 5:4

5.ZS Kórnik 4 0 3 :14

Klub z  tradycjami
M e c z  o d b o jó w  L e c h a  P o z n a ń  

z O lim p ią  S trzyżewko będzie g łów ną  
a trakc ją  Św ięta S portu , k tó re  1 m aja  

odbędzie  się na kom pleksie b o isk  o r ­
l ik  w  Rusku. Im preza  będzie g łów nym  
punktem  o b ch od ó w  45-lecia  k lu b u  ze 
Strzyżewka.

Ś w ię to  S p o r tu  ro z p o c z n ie  się 

o godz. 10.00 m eczam i e lim inacy jnym i 
T u rn ie ju  P iłk i N ożne j. O d  godz. 13.00 
zap lanow any jes t festyn sp o rto w o -re ­
kreacyjny. W  je g o  p ro g ra m ie  zn a jd ą  
się m .in . p rzeciągan ie  liny, strze lan ie  
z w ia trów łd , turn ie j siłacza i konkurencje 
rekreacyjne d la  dzieci.

O  godz. 17.00 na bo isko  w yb iegną 
o ldbo je  Lecha Poznań, k tó rzy  zagra ją  
mecz z O lim p ią  S trzyżew ko. Po w y ­
stępie b y ły c h  gw ia zd  L e ch a  od b ęd ą  
się spotkan ia  fina łow e  jub ileuszow ego  
tu rn ie ju .

Festyn zakończy zabawa taneczna.
Podczas im prezy p rzeprow adzona 

zostanie zb ió rka  pieniędzy, k tó re  p rze­
kazane zostaną na rzecz rodziny, k tó ra  
uc ie rp ia ła  w  pożarze. (fa f)
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ZAPOWIEDZI
SPOTKAŃ

II LIGA (GRUPA ZACHODNIA)
Środa 23 k w ie t n i a _ _ _ _ _ _ _ 16.00

J ?  RUCH ZDZIESZOWICE 

JAROTA HOTEL JAROCIN

II LIGA (GRUPA ZACHODNIA) POZNAŃSKA B-KLASA (GRUPA I)
Niedziela 27 kwietnia

JAROTA HOTEL JAROCIN

ROZWUJ KATOWICE

15.1 Niedziela 27 kwietnia

▼
► 13.00

PHYTOPHARM KLĘKA

WELMANKA KISZKOWO

■ag!— ■hhsshbksshbhhhhshhb

• • •  WOKÓŁ BOISKA

Kontuzja Kazimierczaka
P r z e m y s ł a w  K a z im i e r c z a k  n ie  z a ­
g ra  d o  k o ń c a  s e z o n u .  P o z y s k a n y  
w  p r z e r w i e  z i m o w e j  b r a m k a r z  J a -  
r o t y  w  p o n ie d z ia łe k  t r a f i ł  d o  s z p i ­
ta la  z  b ó le m  b r z u c h a .  P o  d o k ła d ­
n y c h  b a d a n i a c h  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  
m a  k r w i a k a  d w u n a s t n i c y .  U r a z u  
n a b a w i ł  s ię  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
p o d c z a s  ro z e g ra n e g o  d w a  d n i w c z e ­
ś n ie j  m e c z u  z  B y t o v ią .

Poznańskie Herby
W a r t a  P o z n a ń ,  p a u z u ją c a  w  X X V  
k o le jc e  II l ig i  ( o t r z y m a ł a  p u n k t y  
w a l k o w e r e m  z a  p o je d y n e k  z  w y ­
c o f a n y m  z  r o z g r y w e k  K S  P o lk o ­
w i c e )  r o z e g r a ła  s p a r in g  z  L e c h e m  
P o z n a ń .  N i e s p o d z ia n k i  n ie  b y ło .  
P o d o p i e c z n i  M a r i u s z a  R u m a k a  
w y g r a l i  3 : 0 .  D w i e  b r a m k i  z d o b y ł  
D a y lo n  C la a s e n ,  a  t r z e c i ą  d o ł o ż y ł  
s ie d e m n a s t o le tn i  D a w id  K o w n a c k i,  
k t ó r y  z a l i c z y ł  t a k ż e  a s y s t ę  w  t y m  
s p o t k a n iu .

Poświecone zw ycięstw o JAROTA HOTEL JAROCHI

CAUSA KAUSZ

BRAMKI

3:1
(1 :1 )

0:1 -  Simon Krawczyk - samobójcza - po strzale Christiana Nnamaniego 

w  słupek (29.). 1:1 - Hubert Antkowiak (43.), 2:1 - Damian Pawlak (63 ), 

3:1 - Damian Pawlak (90 )

Jarota: Simon Krawczyk, Jędrzej Ludwiczak, Bartosz Kieliba , Piotr 

Garbarek, Piotr Stokowski, Michał Grobelny , Robert Menzel (82. Krzysztof 
Czabański), Hubert Ocztowski, Łukasz Ślrfirczyk (71. Mateusz Zatwar- 

nicki). Hubert Antkowiak (60. Damian Pawlak ), Krzysztof BartoszakI 

Calisia: Konrad Forenc , Jacek Paczkowski , Sebastian Fechner. Mateusz 

Gawlik, Paweł Król, Michał Bedronka. ,  Iwelin Kostow, Christian Nnamani 

(64. Andrej Atanasow), Daniel Sobas (69. Piotr Józefiak), Adrian Cieślak-, 

Daiji Kimura (64. Arkadiusz Kuciński)

• • •  WYPOWIEDZI 
POMECZOWE

Karnety na Lecha 
od 63 zł
L e c h  P o z n a ń  p r o w a d z i  s p r z e d a ż  
k a r n e t ó w  n a  f i n a ł o w ą  r u n d ę  E k s ­
t r a k la s y .  K o le jo r z  r o z e g r a  u  s ie b ie  
c z t e r y  m e c z e  -  z  W i s ł ą  K r a k ó w ,  
G ó r n ik ie m  Z a b r z e ,  P o g o n ią  S z c z e ­
c in  i R u c h e m  C h o r z ó w .  A b o n a m e n t  
n a  t e  s p o t k a n i a  k o s z t u j e  j u ż  o d  
6 3  z ł  ( s e n i o r z y  6 5 +  i j u n i o r z y )  
d o  2 1 0  z ł  ( n o r m a l n y  w  n a jle p s z e j  
s t r e f ie ) .  C e n y  b i le t ó w  n a  p o s z c z e ­
g ó ln e  m e c z e  w y n o s z ą -  o d  2 0  d o  
6 0  z ł ,  z  w y ją t k ie m  p o t y c z k i  z  W is łą  
( 2 5 - 7 5  z t ) .

Świąteczny sparing
K o r z y s t a j ą c  z e  ś w i ą t e c z n e j  p r z e ­
r w y  w  r o z g r y w k a c h  p i ł k a r z e  P h y -  
t o p h a r m u  r o z e g ra li  s p a r in g  z  ó s m ą  
d r u ż y n ą  k o n iń s k ie j  o k r ę g ó w k i  -  P o ­
lo n ią  G o l in a .  K lę c z a n ie  n ie  s p r o ­
s ta li  w y ż e j  n o t o w a n e m u  r y w a l o w i  
i p r z e g r a l i  1 :3 .  H o n o r o w ą  b r a m k ę  
d la  P h y t o p h a r m u  z d o b y ł  T o m a s z  
M ik o ła jc z a k .

(fa f)

O G Ł O S Z E N I A

S T U D IO  M E B L O W E  
K O T L IN

W ie lk a n o c n y  p re ze n t s p ra w ili 
sw oim  sym patykom  p iłkarze Jaroty. 
W  W ielką Sobotę zasłużenie pokonali 
3:1 C a lis ię  K a lisz , odnosząc d rug ie  
z rzędu zwycięstwo. O zdobą derbo- 
wego po jedynku  b y ły  gole H u b e rta  
Antkowiaka i Dam iana Pawlaka, którzy 
w  ramach przedświątecznych porząd­
ków  „zd ję li pajęczyny”  z bramek.

Kibiców, którzy w  sobotnie wczesne 
popołudn ie  zdecydowali się na w izytę 
na ja roc ińsk im  stad ionie  p rzyw ita ło  
słońce o ra z .. .tradycyjny żurek. W  prze­
rw ie władze Jaro ty przygotow ały jesz­
cze jedną niespodziankę. Ks. D ariusz 
M a tus iak  pośw ięcił świąteczne ja jka , 
k tó rym i członkowie zarządu i hostessy 
częstowali na w idow ni.

Derbowe spotkania zawsze m ają 
sp e cy fic zn ą  a tm o s fe rę . - M ożem y  
przegrać wszystkie meczy, ale z Calisią  
u siebie musimy wygrać - taka op in ia  
podgrzewała atmosferę na trybunach. 
Spokojnie do meczu podchodził za to 
M acie j D o la ta  (do  końca sezonu tw o ­
rzyć będzie wraz z Ryszardem Łukasi­
kiem trenerski duet na ławce Jaroty). 
- Od 1998 roku drużyna, z którą  p ra ­
cowałem nie przegrała meczu w Wielką 
Sobotę - m ów ił uśm iechnięty D o la ta , 
choć nie m óg ł być pewny korzystnego 
w yn iku , tym  bardzie j, że ze względu

na kontuzję ze składu na dłuższy czas 
w ypadł podstawowy bram karz Prze­
m ysław  Kazim ierczak. M iędzy s łup ­
kam i swój życ iow y egzam in m us ia ł 
więc zdać rezerwowy go lk iper Jaroty 
S im on K raw czyk, k tó ry  d e b iu tow a ł 
przed jarocińską publicznością (wcze­
śniej w  I I  lidze w ystąp ił ty lko w  meczu 
z Zagłębiem w  Sosnowcu, gra ł także 
w  zespole rezerw w  IV  lidze). D eb iu ­
tanta trema nie zjadła, choć w  pierwszej 
po łow ie  m ia ł pecha, k iedy p iłka  po 
strzale Charlesa N nam anfego  tra fiła  
w  słupek, a potem odb iła  się od nóg 
bram karza i w padła  do siatki, dając 
prowadzenie Calisii. Później Krawczyk 
b ro n ił ju ż  skutecznie i szczęśliwie.

S tracony go l nie pod łam a ł ja ro -  
ciniaków, k tó rzy  g ra li konsekwentnie 
wierząc, że w  końcu los się musi od ­
mienić i piłka zacznie wpadać do siatki. 
I  zaczęła. Jeszcze przed przerw ą do 
rem isu d o p ro w a d z ił H u b e rt A n tk o ­
w iak. M ło d y  pom ocnik Jaro ty  zbiegł 
ze sk rzyd ła  do  środka  i cudow nym  
strzałem pokonał bram karza C alis ii.

Końców ka pierwszej po łow y za­
pow iadała wielkie emocje po przerwie. 
Po zm ianie stron kibice zobaczyli taką 
Jarotę, jaką  chcie liby oglądać zawsze. 
Jarociniacy zdom inow ali grę i zasłuże­
nie zdobyli pierwsze wiosenne punkty

i b ram ki na własnym  terenie. Świetną 

zmianę da ł wracający po kon tuz ji D a ­
m ian Pawlak. K ilka  m in u t po wejściu 
na boisko idealnie przym ierzył w  samo 
okienko w yprow adza jąc gospodarzy 
na prowadzenie, a w  ostatnie j m inu ­
cie, w  zam ieszaniu podbram kow ym , 
u s ta lił w yn ik  meczu na 3:1. M o żn a  
się spierać, czy to  właśnie Pawlak, czy 
może Krzyszto f Bartoszak był autorem 
tego gola, ale obaj po meczu zgodnie 
tw ierdzili, że nie jest ważne, kto zdobył 
bramkę, liczy się to , że p iłka  znalazła 
się w  siatce.

Ja ro ta  o d n io s ła  d rug ie  z rzędu 
zw yc ięs tw o , ale na jw ażn ie jsze  je s t 
to, że uw ierzyła w  swoje m ożliw ości 
i pokazała, że może być groźna d la  
każdego. Bardzo dobrym  pomysłem 
było  przesunięcie Roberta M enzla  do 
środka boiska. W idać też pracę, k tó rą  
wykonuje duet trenerski Łukasik - D o ­
lata. - Ta drużyna ma potencjał. Szkoda, 
że nie udało nam się je j  zacząć budo­
wać choćby dwa, trzy tygodnie wcześniej 
- m ów i M arek F ilip iak , prezes klubu.

W  tym  tygodniu Jarotę czekają dwa 
kolejne spotkania. W  środę zm ierzy się 
w  Zdzieszowicach z bardzo dobrze spi­
sującym się na wiosnę Ruchem (tylko 
jedna porażka) a w  niedzielę podejm o­
wać będzie Rozwój Katow ice. (faf)

R y s z a r d  Ł u k a s i k  

t r e n e r  J a ro ty
W ie lk ie  g ra tu la c je  d la  m o ic h  c h ło ­
p a k ó w . W y s t a r c z y ł o  s p o jr z e ć ,  ja k  
s c h o d z i l i  z  b o is k a .  S ła n ia li  s ię ,  
a t o  z n a c z y ,  ż e  d z iś  d a li z  s ie b ie  
w s z y s t k o .
M u s z ę  p o w ie d z ie ć ,  ż e  w y g r a l iś m y  
s k r o m n ie ,  b o  t y lk o  3 :1 ,  b o  w y n i k  
m ó g t b y  b y ć  w y ż s z y .  A le  n ie  w y m a ­
g a jm y  z b y t  w ie le . T o  z w y c ię s t w o  je s t 
s z c z e g ó ln ie  w a ż n e ,  b o  w  m e c z u  
d e rb o w y m  i d o  te g o  p rz e d  ś w ię ta m i. 
N ie  u w a ż a m ,  ż e  d o p is a ł o  n a m  
s z c z ę ś c ie  p r z y  p ię k n y c h  b ra m k a c h . 
Z a w s z e  s t r z a ł  n ie c e ln y  to  n ie u d o l­
n o ś ć  t e c h n ic z n a .  M o i p iłk a rz e  t r a ­
fia li w  b ra m k ę , a  n a  t y m  w ła ś n ie  
to  piolega.

M i r o s ł a w  D y m e k  

t r e n e r  C alis ii
W y n ik i  n a s z y c h  p o p r z e d n ic h  s p o ­
t k a ń  w y j a z d o w y c h  s p r a w i ł y ,  ż e  
l ic z o n o ,  ż e  d z i ś  t a k ż e  w y g r a m y .  
N ie s t e t y ,  n ie  z a g r a l i ś m y  z  t a k im  
z a a n g a ż o w a n i e m ,  j a k  w e  w c z e ­
ś n ie js z y c h  m e c z a c h  i to  w y s ta rc z y ło ,  
ż e b y  J a r o t a  z d o b y ła  t r z y  b r a m k i 
i w y g ra ta  t o  s p o tk a n ie . N ie  je s te ś m y  
ta k  w ie lk im  z e s p o łe m , ż e b y  p o z w o ­
lić  s o b ie  n a  w y s t ę p  n a  7 0 - 8 0  %  
m o ż l iw o ś c i .  M u s im y  z a w s z e  g ra ć  
n a  1 0 0  % ,  ż e b y  m y ś le ć  o  s u k c e s ie . 
N ie b io s a  d z is ia j s p r z y ja ł y  J a ra c ie .  
D w ie  p ie r w s z e , p ię k n e  b ra m k i, p r z y  
k t ó r y c h  n a s z  b r a m k a r z  n ie  m ia ł  
n ic  d o  p o w ie d z e n ia .  N a m  z a b r a k ło  
a g r e s y w n o ś c i,  z a c ię to ś c i,  c o  p o k a ­
z a ła  d z iś  J a r o t a .
J e ż e l i  w ia r a  n ie  u m r z e ,  a w e  m n ie  
n ie  u m rz e  n a  p e w n o , a m a m  n a d zie ­
ję ,  ż e  r ó w n ie ż  n ie  z g in ie  u p iłk a rz y ,  
to  d o  k o ń c a  ro z g r y w e k  w s z y s t k o  je s t 
je s z c z e  m o ż l iw e .  D z is ie js z a  p o r a ż ­
k a  n ie  m o ż e  n a s  z d o t o w a ć ,  ty lk o  
d a ć  n a m  „ k o p a "  p r z e d  k o le jn y m i 
s p o tk a n ia m i.a s r a p j o S g i ?

• • • KONKURS • • •  KONKURS

u I . D w o r c  o  w a ^ 5

ł 6 0 3 - 5 9 8 - 3 7 4
w w w .s to lm a r-k a s e ja .e u

jC e ś n ie w s c y
Jarocin ul. Powstańców WIkp. 1 

(biurowwc nowej fabryki meto)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
P R O M O C Y JN E  CENY!

OPAL KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 .0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 .0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 600600-199

W ygraj karnet na 
mecze Lecha w  Poznaniu!
N ie  m asz jeszcze K a rty  K ib ica , a  chc ia tbyś og lądać „na  żyw o" w szystkie  
pozo s ta łe  m ecze  Lecha  w  ty m  sezon ie  E kstrak lasy?  Żaden  p ro b ie rn i 

W sp ó ln ie  z  k lu b e m  o rg a n iz u je m y  ko nku rs , w  k tó ry m  m o żna  w yg ra ć  
k a rn e t n a  c z te ry  s p o tk a n ia  Lech a  w  tzw . „m is trz o w s k ie )*  g ru p ie . 
S k ie ro w a ny  je s t on  d o  n o w y c h  k ib ic ó w  K o ie jo rz a , k tó rz y  n ie  w y ro ­
b i l i  so b ie  je szcze  K a r ty  K ib ic a , n ie zbędne j d o  w e jś c ia  na  try b u n y . 
Tych , k tó rz y  m a ją  ju ż  s w ó j id e n ty f ik a to r, z a p ra s z a m y  d o  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  in n y m  ko n k u rs ie , w  k tó ry m  d o  w y g ra n ia  s ą  p o d w ó jn e  
w e jś c ió w k i na  poszczegó lne  m ecze.

Mecze Lecha w Poznaniu tym sezonie:

25 kwietnia Wista Kraków, 10 maja - Górnik Zabrze. 24 maja - Pogoń Szczecin,

28 maja - Ruch Chorzów

► ZASADY KONKURSU:

Do 23 kwietnia do godz. 15.00 należy wysiać SMS o treści g|.gram na numer 71601 (koszt to 1,23 zt 

z vat) i czekać na wiadomość zwrotną z pytaniem. Ten, kto najszybciej wyśle odpowiedź na ten sam 

numer (w SMS-ie zwrotnym będą wszystkie wskazówki) - wygra karnet. Istnieje możliwość poprawy 

czasu. 0  wygranej i warunkach jej odbioru zwycięzcę powiadomimy telefonicznie. Wyniki konkursu 

opublikujemy także na jarocinska.pl

I I  L IG A  (G R U P A  Z A C H O D N IA )

Wygraj bilety 
nam ęcz  
Lecha z Wisłą!
Już w  najb liższy p ią tek (2 5  kw ie tn ia ) rozpocznie 
s ię  fin a ło w a  runda  p iłka rsk ie j Ekstraklasy. Roz­
g ry w k i w  „m is trz o w s k ie j'’ g rup ie  za inaugu ru je  
sz lag ie ro w y  m ecz Lecha  z W is łą  K raków . B io- 
rąc u dz ia ł w  naszym  konkurs ie , m ożesz w ygrać 
2  b i le t y  n a  t o  s p o t k a n ie  o  w a r t o ś c i  
1 2 0  z ł!

W ynik i XXV ko le jk i rozgryw ek:

Odra Opole - Polonia Bytom

Błękitni Stargard - Chrobry Gtogów

Górnik Wałbrzych - Rozwój Katowice
Zagłębie Sosnowiec - Ruch Zdzieszowice 41

Jaro ta Hotel Jaroc in - Calisia Kalisz

Bytovia Bytów - Gryf Wejherowo

Raków Częstochowa - UKP Zielona Góra

Ostrovia Ostrów - MKS Kluczbork
Warta Poznań - KS Polkowice 3:0 (wałkowe”

► ZASADY KONKURSU:

Wystarczy do 23 kwietnia do godz. 15.00 wystać SMS o treści gj.gram 

na numer 71051 (koszt to 1,23 zt z vat) i czekać na wiadomość 

zwrotnąz pytaniem. Ten, kto najszybciej wyśle odpowiedź na ten sam 

numer (w SMS-ie zwrotnym będą wszystkie wskazówki) - wygra 2 

bilety. Istnieje możliwość poprawy czasu. 0  wygranej i warunkach 

jej odbioru zwycięzcę powiadomimy telefonicznie. Wyniki konkursu 

opublikujemy także na jarocinska.pl

Tabela:

1 Chrobry Głogów

2. Bytovia Bytów

3. Zagłębie Sosnowiec

4. Górnik Wałbrzych

5. Warta Poznań

6. Rozwój Katowice

7. Polonia Bytom

8 Raków Częstochowa

9. Gryf Wejherowo

10. Błękitni Stargard Szcz.

11. Ruch Zdzieszowice

12. Ostrowa Ostrów WIkp

13. MKS Kluczbork

14. Odra Opole

15 Calisia Kalisz

16 UKP Zielona Góra 

17. Jaro ta Hote l Jarocin 

18 KS Polkowice

25 48

25 45

25 43

25 41

25 40

25 39

25 35

25 35

25 33

25 32

25 32

25 32

25 31

25 31

25 27

25 25
25 23

25 17

Uw aga' Polonia Bytom to s ta la  uhaiana od ęc ie m  o w ic iP  

za zaległości finansowe KS Polkowice w ycofa! W l  
rundzie jesienne/ Wszystkie mecze te / drużyny są w eryh to *  

walkower d la  drużyny przeciwnej.

37:11

42:22

30:20
29:25

39:3'

26:22

33.25

33:33
38:33

36:31

4 2 .4

2631

36:37

25:30

28:42
26:39

22:45

15:47

http://www.jarocinska.pl
http://www.stolmar-kaseja.eu
jarocinska.pl
jarocinska.pl

